
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM. 

WIECZORNY ILUSTROWANY, 

bekarz skazany 
za 41:-VDU niemoralne 

Kraków, 30 &erpnia. 
1W wydziaae karnym sądu okręgowego 

w Krakowie odbyła się roz,prawa prze
ciwko dr. Romanowi Stiehlowi z Brzes
ka, oskarżonemu o czyny niemoralne w 
stosunku d<> 13-1etniil!i paqentki. 

Rok VII. \ 

Po rozprawie przy drzwiach zamkniię 
tych sąd o:głosia: wyrok skazują<:y dir. 
Stiehla na 3 miesiące ciężkie.go więzienia 

I obostrzonego twardem łożem oraz utTatę 

lóDZ. PIĄTEK, 30 SIERPNIA l929 ROKU. , CENA NUMERU 20 OROSlY. NR. 241 ł dypfomu lekarskiego. 
~.....t..-----------------------------------------------......:.---,------~ 

W PALESTYNIE ·WALKl · WRĄ 
Wid1no odólnedo powsioniO arabów . prze· 
<iwko /lnfilji. - Arabowie lqdojq zniesienia 

dekloroc:ii Bołlouro 
Jerozolima. 30 sierpnia. J dowi obszerny memoriał z żadaniem sze 

Sy.tuacJa w Palestynie w dalszym cią regu zmian personalnych i taktvcznych 
gu nie wróży rychłego .usookoienla. Mi w administraci'i brytyjskiej w Palesty-

walk w Palestynie jest nie tyle spór o 
„śCIANĘ PLACZU", ILE RUCH PAN
MAHOMETA?'JSKI. 

kiej licz,bie GRANICĘ SYRY JSK~ I 
ROZPOCZĄŁ MARSZ NA MIEJSCO
WOśCI POł.OżONE POMIĘDZY JERO 
ZOLIMĄ A WYBRZEŻEM. mo pozornego .odprężenia w naibliższej nie. ' 'l 

okolicy Jerozolimy, na granicv Transjor *.* · 
Cała ludność mahometańska w Syrji 

Arabii, Mesopotamji i Transjordanji, znaJ 
duje się w ruchu, nie dającym się pow
strzymać, który kieruje się na trójkąt 
HEBRON - JAFFA I DAMASZEK. 

Podczas gdy w miastach palestyd-
danji i w Gaza zaobserwowano Londyn, 30 sierpnia. 

NOWE RUCHY ARABÓW. W kołach londyńskich zapatrujJl się 
skich w dniu wczorajszym odbywała się 
tylko drobna strzelanina, walki w kraju 
r~szuzały się znacznie. Według niesprawdzonych dotąd wia na położenie w Palestynie bardzo poważ

domości 2 tysiące Arabów orzekro~zy- nie, ponieważ okazało się, że powodem 
ło granicę i maszeruje na .Jerozolimę. 

Szczepy arabskie przekraoz.ają w wiei Półaoc, z wyjątkiem Haify, znafdufe 
się w rękach Beduinów, których siły Zo
stały znacznie zwiększone przez Arabów Na prowincji 

BANDY BEDUINÓW 
w dalszym ciągu plondruia cmuszczone 
przez Żydów wsie i kolonie. 

Po dwudniowem obleżeniu. Arabo
wie zdobyli kolonję żydowska Kastinje, 
natomiast w szeregu innych gietscowo 
gci zostali przez kolonistów żvdowskich 
t>dparcł. 

AT AK ARABÓW NA HAIFĘ 
został odparty Jedynie dzieki r•rzyb}'Ciu 
w ostatniej chwili znacznvch oosiłków 
angielskich. Arabowie zasłali nola 30 
trupami i wielu rannvmL 

Lofldyn, 30 sieron:a. 
· Wiadom<>ści z Palestyny '1!vwołały 

w An51;lji wyraźne niezadowolenie z . ad
ministracji brytyJskieJ w Jer1Jzolimie. 
Administracji zarzucaia 
OPJESZAŁOśC l BEZRAONOśC 
Niektóre dzienniki worost niszą że o 

fłe administracja brytyjska nie iest w sta 
nie zapewnić bezpieczeństwa. to man
dat brytyjski wPalestynie T.atraca swój 
sęns. Sfery żydowskie wvwierafą na
cisk aby na miejsce dotvchczasowego 
komisarza ponownie powołać żvda. fg 
zekutywa sionistvczna złożvć ma rzą-

I 

S1nierfelnu skok 
wlośc:i.:ielo zakładu sfolorskiedo z 5 
pi~fro domu przu ul. JulJuszo 2~ 

Lódt, 30 sierpnia. I ce schodowej okna na podwórze. 
W domu przy .ul. Ju!jusza nr. 27 mie W pewnym .momencie Weber usia~l 

ści się zaklad stolarski, należacv do 57- na parapecie niskiiego okna li wychylił 
letniego Antoniego Webera. zam'eszka- się plecami w stronę podwórza. W tej 
lego przy tej samej ulicy w domu nr. 23. pozycji ujrzał go wychodzącv z miesz
Weber od dłuższego czasu chorował na czącego się na 5-tem piętrze mieszkania 
astmę i rozstrój nerwowv. syn właściciela domu 18-letni Maks 

W dniu . dzisiejszym P.rzvbvl Weber Maas. 
o godzfoie 9 rano do warsztatu i rozda- Zorjentowawszy się w svtuacji i wi 
jąc robotnikom swym robote polecił 1m dząc, że Weber ma zamiar popeln '. ć sa 
posp'eszenie się z i.ej wykonaniem, gdyż mobójstwo, Maas kilkoma susami prze
w ponied:zi,a1lek zgłosi się klii;ent p-0 jej był dzielącą · go od niego · przestrzeń · i 
odibiór. Po wyjściu z warsztatu kręoił schwycił Webera za nogę w chwil!, gdy 
się W·e·ber przez dłuższy czas oo pod- ciało desperata prawie w całości znajdo 
wórzu i objawiał większe niż zwykle wato siię nazewnątrz. C'. eżar wvchylo-

zdenerwowan:e. Jnteresv w ostatnich nego ciała byl jednak tbyt dużv i Maas 
czasach znacznie się pogorszvfv i We- nie był w stanie utrzymać Webera. 
tJer nosił się z zamiarem zlikwidowania \Vyślizgnął się on z rąk Maasa i z wy-
warsztatu. sokości 5-go piętra runął na podwórze. 

Po kilkunastominutowem soacerze Na wysokości mniej wię.ceJ 1 piętra 
po podwórzu wszedł Weber na piąte biegnie przy domu tym d'r.ut telefonicz 
pi·ętro przylegającej do warsztatu of'cy ny. Spadając Weber zawadz.if o drut 
ny i wyjrzał przez znajdujące si~ w kl.at i mimo, że osłabiło to upadek. iednakże 

i przez Druzów. , , 
żandarmerja Transjord.anji - maJdufe 

się w ciężkiej walce z Arabami, którzy 
usiłują zdobyć przejście przez Jordaa. 

Angielskie władze wydały rozkaz, by 
wszystkie przejścia przez Jordan bronić 
wszystkiemi siłami przeciw nadciągafą . 
cym Arabom. 

Usiłowania angielskie, by króla Hed 
żasu, Ibn Sada, nakłonić do neutraln<>ści 
wobec walk w Palestynie i zakaz~ pod 
ległym sobie szczepom UDANIA SIĘ DO 
PALESTYNY, SPELZł. Y -JAK TWIER 
DZĄ W KOŁACH POLITYCZNYCH 
ANGIELSKICH - NA NICZEM. 

f?enirum ru.:liu 
DJ Hoir•e 

Wręcz sensacyjnie brzmią wiadomos 
ci z Kaira, które wskazują na to, że AN
TYŻYDOWSKI RUCH ARABSKI, 
PRZYGOTOWANY ZOSTAŁ PRZED 
KILKU MIESIĄCAML 

Mufti z Kaira zbierał mianowicie od 
szeregu miesięcy w całym świecie MU-

' . • ... „... '1 ;. '"''I•.•;,'..,"';. '.;-~I r-' ' ' •' ' '. ' • ', , '. 
nie un~knął on śmierci. 

Desperat uległ rozbiciu czaszki i przy 
byily na mi·ejsc·e lekarz pogotowi·a stwie~i 
dzit skon. 

ZUł.MANSK.IM PIENIĄDZE, RZEKO
MO NA CEL ODBUDOWANIA I ROZ
SZERZENIA WIELKIEGO MECZE'tu 
W KAIRZĘ. ,,Kawalerska jazda" pijanego szofera Ciało zabezpieczono n.a mieiscu do 

chwili przybycia władz policvjno - są
dowych. 

Jak twierdzą, zbiórka ta dała nadiZwy 
czajny wynik, jednakowoż pieniądze nle 
zostały przekazane na cele odbudowy 
świątyni, lecz użyte zostały do sfin~o-

!loAsóDJfto rozirzosftono. - ~•of er 
i posoierAa ranni 

wania ruchu arabskiego. -Łódź, 30 sierpnia. 
W godzinach wieczornych dnia wczo 

rajszego 20-letni szofer Józef Grodzicki, 
zamieszkaly przy ul. Wólczańskiej 167 
zajechał wlasną taksówką przed dom 
Nr. 23 przy ulicy Zielonej. 

Pozostawiwszy taksówkę w podwó
rzu, udał się Grodzicki do zamieszkałych 
w tym domu swych znajomych nieja
kich Mazurów, którzy się ucieszyli bar
dzo na widok gościa. Na siół wjechała 
wódeczka i zakąski i rozpaczęła się liba
cja. Koto północy, gdy całe towarzystwo 
miało już dobrze w czubie, Grodzicki 
zawołał z fantazją: 

- No, kobity, jazda ao maszyny! Po 
każę wam jak się jeździ po kawalersku! 

Po chwili mama Mazurowa siedzia
ła sobie wygodnie w taksówce, córecz
ka Mazurówna zajęła miejsce obok Gro
dzickiego i maszyna ruszyła „z kopyta". 
Zielona, Gdańska, Konstanty-nowska, a 
nastęonie szosa. Godzina koło 1-ej po 
północy, szosa była pusta, więc Grodzic
ki miał szerokie pole do popisu. Korzys
tał więc z całej szerokości szosy. 

W pewnym momencie w pobliżu „Le
śnlczówki" taksówka wradła w całym. 
pędzie na przydrożny słup teleg-raficz
ny, który został wywrócony. Maszyna 
uległa kompletnemu rozbiciu. Znajdujące 
się w niej osoby tylko cudem jakimś u
niknęły śmierci. 

Szofer Grodzicki odniósł kilka ran 
tłuczonych głowy i ogólne ciężkie obra
żenia ciała. W stanie ciężkim został od
wieziony do szpitala św. Józefa. 

47-letnia Anna Mazurowa odniosła 
ogólne potłu".zenia ciala i została · odwie
ziona do domu. 

Córka Mazurowej wyszła bez 
szwanku. 

Do kanału 
W remizie tramwajowej przy ul. Dą

browskiej wpadł do kanału 29-letni kon
duktor Józef Dominiak, zamieszkały 
przy ul. Łomżyńskiej 25 i odniósł rany 
tłuczone głowy. 

Poszkodowanemu udzfelit pomocy le
karz pogotowia. 

'WorunAi ora6óDJ 
Przywódcy Arabów w Jero:zolimie 

wysuwają obecnie już warunki, pod któ
rymi MOGLOBY NAST ĄPić ZLIK·WI
DOWANIE ZAJść. 

Zawiadomili oni rząd angielski, te 
uspokojenie w kraju może nastąpić wte
dy dopiero, jeżeli kraj otrzyma ustrój ko_. 

JiatastroJa rzystny dla ludności arabskiej i DEKLA-
§OJDOf;fi.OdODJO RACJA BALFOURA, DOTYCZĄCA 

• STWORZENIA SIEDZIBY NARODO-
morszołfla fDoszuńsfi1eeo wEJ DLA żYDów BĘoz.rn zmESio-

111sAufeA pc:Anłc:<ła fdero111ni<u. - Jlufo 111padło NA. 
,Jo ro01u Mufti palestyński, do którego rząd 

marszałek Sejmu Ignacy Daszyński w ang.ielski zwrócił się z żądaniem udania 
towarzystwie komisarza rządowego let- się do szczepów arabskich i nawołać ich 
niska, p. :Edwarda Kwiatkowskiego. do zaprzestania walk pr~eciw żydom, 

Z Warszawy donoszą: 
Z Kazimierza nad Wistą powracał do 

Warszawy samochodem sejmowym o. 

%DJłofti iopieltcv 
s€fb„vtane na mędftę 

Kraków, 30 sierpnia. 
f eUks Szczepaniak, łowiący ryby w 

Wiśle koto trzeciego mostu zahaczył 
wędką o jakiś przedmiot i po dłuższem 
szamotaniu ku swemu przerażeniu wy
cią1wął zwłoki młodej kobiety, ubranej 
w piękny strój śląski. 

Na 25-tym kilometrze szosy lube!- ~e przyjął misji, uważając swą interwen 
skiej pękła nagle kierownica i samo- cJę za bezcelową. 
chód! jadący .z szybkością 50 kl~. n~ Rząd mandato~ wysłał~ automobile 
godzmę, :vymmął drzewo przydrozne i pancerne na gramcę ~ransjordanj~ skąd 
stoczył się do rowu. Szofer zdołał za- delegaci szczepów arabskich mają się u
trzym~ć w porę motor, tak, że jadą:y dać dJO Jerozolimy, gdzie odbędzie się 
wyszli ~ez szwanku: . . . konfer~a u Wysokiego Komisarza Lu-

Pomeważ auto me byfo zdolne do dal he. ~ 
szej drogi, p. marszałek przybył do \Var R;ząd angielski obiecuje sobie, że ta 
szawy prywatnym samochodem, spot- konferencja m<>że dop'r0iwadzić do zlikwI 
kanym na drodw. - dowania zajść, 

·"' 
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Mussolini przed marszem na ·. Rzym 
Rewolucy!na przeszłość obecnego dyktatora Włoch-

29 października 1922 roku - Słowo „niemozllwe'' 
.. · dla mnie nie istnieje · 

fWe ww.eśniiiu 1911 roku, gdy gaibinet na wywd1eiziientiie z Rz~ czt..&iutu ty Po chwi1ii-' .dodał ~C!I ··~ .uśmiie~ 
Biol±ttiiego .)l"~wiał wyprawę ~ sięcy naisizyich llmsirul; pmyihydi on.i il1l8. dlz.i chean: „Musi pan to ztobić. RrLąd m6j 
obecny szef Mątdu wł~o, Duce, pro- siiejszą dieifiladę popołuclmową t łttizeba „pkmiętat będziJe o U8ługaich, wyś~ 
IW'~ w TOII"li reiwoliucy:j111y wiec. Wpraw kh odesłiaić d'O miiej1S1ca 7.lattlliiesiz!kainii•a". nych ła-a4owi''. 
drziie ~:a;lepia ten wiec ro~ędzlła., a - &C!cletl'Cjo, to niemożliwe! Niie Tego sain1ego ~ wyruszyło z 
Mussolini. ntetylko l()Stał areszt?'!azay, mógfym tego 17).t'dbić 111aiwet w ozalM:e woi- Rzvirtru sześćcliiesiąt pociągów, a w,por-
1~ stawiono. go przed slłdt oekarza1-.c o ny. MUISłZę mieć oonajmniaj trzy dni cza- malaym rozkładzie jazdy Die zmieliioao 
OSJ.e; :brodni: . . su. nic. Cdowiielk zaś, Móry w ciągu ikml1w 

. A~ ooll-Drurzenrua.. Ztall'l1JUlcaił mu, ze; „Po - iPowńiedziiałiem ~ dlwadz1eścia minut umiał diol1ronta.ć pr.a.wdziwej , r-ewo-
łozył słup telegraficzny n.a tor~ kolejo- ozliery godlziinyl Słowo ,,nie możliwe" dla 

1 

liooji w ikolejmotwie,.· nl.iiał 'Wit. :edy za;led.wiie 
WJ'Dlt co mogło spo~odow~ć mebezpie- mnie nie istnieje. Ptl'oStZę ttizymać się ści 39 lat. · 
cze6stwo wykole1eme pOCJągu••, Mus:SOdi §ile mofoh ro:z&alzów .„. ·· · 

ni sam się bronili i z.aik.o6acyt on swe '!!!!!!!!!~!!~·!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
~ . . niapilsu, 
~6.ry jeden a; ~na swyin 
domu: „Ten kto wchOdzi, robi mi przyje 
mność; kto mija ten dom, robi mi zasz. 
czyt". 

To rzielkłszy M'USSLiatl ciągnął dalej: 
„A wię.c; palllOIWie sędzio·wde, jeśli Dl!lie 
uniewbmicie, zrobicie mi przyjemność, 
pociewat przywrócicie mniie mej praicy i 
społ~czeństwu. Jeżeli zaś skażecie nie, 
zrobicie mi zaszczyt, poniiewaiż ma.cie 
ptiZed oobą :nile jakiiegoś złoczyńcę, lec:z 
oził9wńielka, ~C'Z8łcego o Meę, połruiiza
ją.cego s:umiienIDa, rycerza pewniej wiary, 
która dJOmaiga 'Się od wu s.z-a-c·ooku, po
mewaz zawiitera ws~ wy1azucia pr.ty
szłości i w:itellką siitłę pra-wdy". Sąd odpo
wiedlZliiał nia to slkaz.ani·em Bent~a Muss,1ti 
niego na p;ięć miesięcy wi.ętZii!iniia . 

• ,Sąid to @ZCZeg&ne ~ Ben:ilto J~o 
oi;cvec, kiowa1l z Rmna.DIJll, wybrał je na 
cześć Banita Juarez, rewolucjonisty mek 
sykdskiego, który prow.aidiz.i wa.)kę z na 
rzuoooym Meksykowi cesarzem, Malksy 
miilja111em auJSltr;jadam. 

r•1 
** . 

Gdy się wspomiłlla o pweszło'ści M11s-
sotmi1~0, czy mOOn.a nie przYIPomm·?.ć te 
go dnia, który 1Z1decydował <> oały:n ły..:lu, 
j~o, t.;. 29 października 1922? Mussolirni 
był wtedy w Medijod.acie. W południe te
lefon geai~ała Wilkton Emamuda wrzy. 
wid go do Rzymu. 

- ~' odrizietkł ina te1efon Muss(Yli 
ni - iestean brurdoo widziięcmy jego kiró
lewislkiiej mości. Lecz pr.aignę miieć telegra 
fiicme po~ tego Ull'Zędoweigo 
ro2'kaizu, a Wfli·a:dę do Riz.ymu na:tychmiaist 
po ~yun·amu go. 

lsilottttliie, w pół go~iny p6źniie6 n.ad
szedtł żądany p:l'!Zez MussoG:iinńego Plll?ier. 

Po dirodlze wilbały go urzędowe •zv
ki tiryumfalltnrue: do Rzymu, do Reymu. 
Gdy jut p4'1Zybył 111.a dtw.()ll'Ze.c meddOllański 
oiświiadczył S1W'ym IZfWIOllennlllrom: 1,Jutro 
rano Włochy nie będą już mieć gabinetu, 
lecz rząd". 

To pow.iiedlzi~y. z:wrócił się do .z.a 
wMdOIW<:y diw Qll"\Ca ii 11'.zelkł <lo lllliiego: 
, rChicę W)'ljiechać zupełinite ~u.aJniie. 
1Wogóle od dJziiiś WS'Zystjko mU1Si ~ć mdco 
ml!cie''. 

Po drodze odbył w Civ.irba.vecchiiia prrze 
gJąid oziaimyoh :loos:zui. Po przieglądzie po
wfodtz.iiał do oibe.an)'10h ~ów: „Zwy. 
ci:ęstwo na~ieży do 111ais, nie trn.eJba go jed 
n.alk 2Jmarnować. Włochy są nasze i mu
simy je poprowadzić drogami ich daw
nej wielkości". 

Naisitęplltego dnia w połudtttile ziniaddu
j.ąc s~ę wśród ro:tJS:mlałiego z etnJtUIZlja;zmu 
Hiumu .Mu:ssoilini wyicho.diz.iit z K wWryittJW 
(pał;aic kroliewSlld). W hateiliu, gditie się za 
trizymał, UJł.ażył liiistę ~zą.du . 

. O siJódmej wiieoozrem Ołhdą.ł Siwe czyn 
iności w ipałiatOU Chiigi., a piterwsz)tm jego 
bdkiiem było wezwainiie dyirelkrttora lkdlier.. 
!kitóremu 00wfa1dtozył: 

„Zaczynaj~ od ziś wi1ec~ór 00. .godzi
ny ósm-eU diaiię paJ111U 24..glO goidlZ!ilny CZ18.'SU 

1lisspańsflie „ddelo pofloju'' 
.Jlfeułdsłalna forpeda i tne naordaae ..,.,....ladł 

~on :Jllanuela 9ar•ła .9ła• 
Je.dna z agencyj prasowych w L<>n- że nie tak szybko, ażeby <>kret nleprzy 

dyn1e otrzymafa telegram z Mad.rytu, jacielskii, SJ>C>Strzegłszy ją, w sorzyjaJa
że oficer hiszpańskiej mary.narki, don cych okolicznościach, nie mód s1ę od 
Manuel Oarzia Diaz, znalazł sposób, niej uchylić. 
dzięki któremu łódź podwodne. torpedo Wynalazek Diaza ma ·temu · zapo-
wiec, czy inny okręt, będzie m6gł wy- biec. . , 
puścić tor.pedę w ten sposób, żebv okręt Inny wy·nalazek Diaza ma nadawać 
nieprzyjacielski nie wtdzi!ał. że ia. wy- silę wybuchu dynamitu zwvklvm. środ
rzucono i nie widzia~ jak ona biegnie ku Idem wybuchówym, a trzecim wynalaz 
niemu, a pnekonal się dopiero o niej kiem tego oficera ma być rakieta cfok
wtedy, ki:edy go WYSadzi w oowietrze. tryczna, .która może spoczvwać \V wo-

Dotychczas wyrzucenie toroedy wy dzie, n!e tracąc nic ze swojej siłv, a któ 
maga tylu l takich zabie$1:ÓW. że nie mo rej celem jest wywoływanie eksplozji 
że to ujść bacznego oka marvnarzy. A w pogrążonej w glębinach lodzi oodwod 
przytem torpeda jest właściwie małym I nej. · · . 
automatycznym okręcdkiem, ~op~dza. I mówd~ tu .o zblifżanłu sie n~wszech 
nym własną śrubą, który ołvn1e tak I nego pokoJu, kiedy móz1tl-ludzk:e nasta 
szybko, że woda nad nim sie burzy i wtione są ciągle na najbard-ziei morder-
tworzy jakgdyby kipiącą lin.ie na morzu, cz.e ' narzędzia !„ · 
szybko się naprzód posuwa.iaca. jednak · 

L&S.STEMPNIEWICZ·POZNAŃ 

Dlaczego portret 

Mac Donalda1 

n1a wisi w apartamanc)a 
królawsk1m 

W historji Anglji rzadko zdarzało ste 
by stosunki. pomiędzy królem a oremje
rem rządu były naprężone, lub wręcz 
zł.e. 

To też w gabLnecie króla. nad biur
kiem stale wisi portret a.ktualne11:0 szefa 
rządu. 

Ostatni wypadek „niełaski" dworu, 
wyrażonej ·w niezawieszeniu DOrtr-etu 
premiera miar miejsce za czasów królo
wej Wiktorji, gdy premierem został 
Gladstonie. Uchylił się on od ucarowa-

13-lehłi a-bfOpO mL. . . nJa ręki królowej na oficjalnem przyję-.., „ ciu i za karę w gabinecie wisiał I>Grtret 
jego poprzednika Di:sraellie'.iro. 

.., cłqeu ośmiu dnł nna:nłecłl. ssełt Pośaróu Mac Dónald, choć labourzvsta hie 
Mk~szlkadcy przecudnej <lik<>licy na ła ~o do komisariatu, gdzi~ postawiono uchylił się od ucałowania r~i królew-

południ.u Franqji, tak zwanej &ancuskiej mu pytanie, · kto doikonał podpalenia. skiej, ani teraz, ani też podczas oierwsze 
Riviery, w pobliiiJU słynnej mie:jscowości Chłopak bez wahania odpowiedział: go swego premjerowania pleć lat temu. 
la\pielow~ Cannes, ogarnęła przesądna - To łaJ Pod-0b~zna Mac · Donalda zawisla po 
trwoga. I potem, me ukrywając nie, <>Powie- raz pierwszy w apartamencie królew-

Jakiś duch ziłowieszczy. wedle· ich dt;iał hi9Łoriię wszystlkich sześciu poża- skim w roku 1924. 
ptz.ekonania, Stl!Uł się dokoła i w.zniecał r6w. Pierwszy i drogi pożar wzniecił w Premjer był wówczas bardzo wzru 
jeden po drugim groine pofary lasu, kt6 towar~ystwie innego ohłopaka, uazwis- s:z.ony p'ęknym gestem koronv. Któż 
re rozszerzając się szy1bko, zagrażały o- ~dem Mario Manzoni, młodszego od sie- roota jednak opisać zdziwienie orzywód 
kolicznym wioslkom i osiedlom. bie o 3 lata, . Jednakże 3 sierpnia Ma.rio cy labourzystów, gdy odwiedzając po 

Tych pożarów w d~gu pierwszego ty Manzoni wyjechał do Włoch, swojego 
godnia sierpnia był.o a:ż sześć. Wszystkie kra.iu rod.tinn~o. a Raymon4 Pacaud do ·chorobie króla pałac w Bucking-ham, 'uj-
ugaszono z największym wysiłlkiem i konywał dalszyoh p'odpaled jut sam ·je- rzał W miejsce 1>0rtre?u swesw. puste 
przy szałoneij pra<:y okolicznej ludności. den. miejsce na śaianie. Zachodzono w gło-

p d . · wę, co się stało, czem Mac Donald na-
Nikt nie ...,.l..,(ł się domyśleć, co to za o te.m z W1llewaJące.m wyznaniu za-

'"""5 d ohł · d~ b"ł raz:J się na nie.faskę dworu. iaki popel-
podpalacz s.zerzy te pożary, poi1icja na- ano <>pe.u pytanie, aczego to ra 1 • nit niestosowny krok przeciw etvkiecle. 
próżno . węszył.a i dokonywała rewi7Jji i Wielkie jego oczy, trochę wytrzesz-
arestdowań. czone, nie wyraz.iły w tej chwili ani en- ~ekretarz osobisty premiera dlug1i czas 

A.ź wreszcie komuś z miesikat\c6w tuz.jazmu, ani żalu, a małe usta otwarły hapróżno ·badał tę sprawę, wreszóe, po 
przypomniało się, ze przed każdym poża się, ateby powiedzieć tpoprostu: · llcz.nych bezowocnych próbach wyświet 
rem widział, na.jpierw dwu chłopców na - To był ta.ki ładny ogień! lenia zagadki, dow:edzlano sie od nad-
pag6~u, a potem jednego. ' ' Raymąnd Pacaud nie ie&t typem ZW"Y- wornego kamerdynera dworskiego, u 

Przy ostatnim więc pożairze, policja rod~iałeg0 dziedka,· w rodzaju innego pod nie jakaś zniewaga majestatu królew-
iuż wiedząc o tern, zwrócił~ uwa!!ę :na ;Za- palacza w jego wieAc:u, rtieja1kie.go Angelo skiego była przyczyną ulotnienia s ię o
chowanie się miejscowych malców i wpa Chiapella, który właśnie w te,j okólicy brazu, lecz najzwyklejszy wvoadek po
.dło ieii w oko, że na cz;ele ratujących od sp.alia- kiłlkanaście domów dla saimej okru toczny: urwat się szmir. na iakim por
ognia biegł i najgłośniej !krzyczał 13..iletni tnej radości zniszczenia. tret Wil$~ ał. W kilka tygodni oóźni ej rząd 
chłopalk, niejaki Raymond Pacaud, wzo- Raymónd Pacaud jest po-prostu •dziec Mac Donalcfo. obalono i nad biurkiem 
rowy uczeń s:ikoły miegscowe.j, chłopak :kiem z sumieniem nierozw'iniętem, które monarchy zawi:snąt inny portret. 
bardzo igrzeczny, który niedawno przy- wobec smut!ku swoich rodziców, dotlenię, Teraz, irdy labourzyści zwvcię,żyli i 
stępował do pierwszej komunji. tych pO'Żarem, obudziło się i zaczęło do- dzier-7q ponownie ster wtadzv. portret 

Nie dając się iZwieść iego krzykami., piero r~ieć., bo chłopak zalał się rze- premjera Mac Donalda zaw'esiono po-
zachęca.ją;cemi do rat.uniku, policja zabra wnemi łzami. nownie w komnacie królewskiei. lecz zia 

peW'lle odnośny sługa dworski oostarat 
si~ o si:l,niejszy postronek. 

ftaimniBiSZY płaC· budowlany świata 
l'la szerokoiel 3 cenfgmefru Kiedy obłaskaw1o rł o 

mapie, nie sprzedali mu paska g-runtu po gołębie 
m,i~dzy temi domami, wynoszacego ty! Gołębie nal-eżą d{) rzędu ptactwa de-Przyr~ądy do przew1· Dla mnie to nie jest żaden żart, ale 

• twarda koniecz.ność, która mnie zmusi„ 
dywania pogody łado kupna tego paseczka .irmntu - o-

Do przewidywania pogody oraz noto wiadc:zyt M'chat Ba.k-0pulos. mieszka
wania różnych zjawisk atmosferycznych niec Nowego Jorku, kiedy wvchodząc 
służy nam pięć różnych przyrządów. z urzędu, w którym podpisał kontrakt 

Termometr wsikazttje zmiany tempe- t1a kupno gruntu, zauważył, że urzę<l
ratury; barometr no1wje zmiany dśnienia nicy ~aśmie'Yają się z nie2'0· 
atmosferycznego i ułatwia dzięki temu M1anowic1e pan Bakopulos iest Wlla 
przewidywanie zmian; hygrometr służy , ścicielem granicznych ze soba domć'o/ 
do kreślania stanu wiLgotności powietrza nr. 466 i 468 na dwudz1iesrej dru~iej ul1-
ane.mome·tr da~e nallll możność badania si cy Nowego Jorku. 
ły i szyhko·ści wiatrów wreszcie piluro- Kupiwszy te domy. pan Bakop.ulos 
metr słtllŻy do mierzenia i1lości opadów spostrzegł z przerażeniem, że poprzedni 
w danym miejscu w czasie okreśfoaym. ·ich właściciele, wskutek 11omvlki na 

ko trzy centymetry szerokości. Dopóki mowe:go, i·wż od wielu ty3 ię cy Jat. Były 0 _ 

domy stafy, nj.cby to nie szkodzi·lo, ale ne już obłaskawione za piątej <lynastji 
p. Bakopulos miat zamiary budowlane, egipskich fara0J1ów, a więc na ki.lka tysię 
musiał wiec sporządzić kontrakt osoh: cy lat przed· Narodzeniem Chrysbusa. 
n:y, n.a. te trz~ ce11t:ymetry,. abv uniknąc Rzymski historyk, Plinjusz, 01powiada 
pozn~e1szej meprzy1enmośc1. . że bardzo wiełu egi;pcjan namiętni e lu.bi-

. Podobna .Przygodą pan~ Bakopulos~ ło g{)łębie i pisało genealogję ikażde~o z 
\V'l zdarz~ sie J_lile po raz pierwszy. Juz I tych ptaków. Nieie·den z nich dochod~ił 
p_oprzedn10 kup1l dwa gomy, a oo.t.em. mu d? ceny bardzo. ~·rysok i ~j. Nawet r::y.mia
s at dodatkowo dokupić. pasek ztem1 po nie .bardzo cemil1 gołęb i e, skoro za cza
między ni:mi jeszcze węższy, bo . mają- sów wo~ny ·domowe,; z Pompeją , sprzeda-
cy zaledwie 2 centymetry fro_!ltu wano iPar.kę z.a suntę ~_rz.eszło 600 0tych 

· ., waluty obecnej.. -
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Kąrjera fordancerą · Verkay'a 
Dwa razy 111r1Bd1I Jedno auto: raż za 1016.~k,, drugi raz.„ za długi 

Łatwiej się poślizgnąć w bandI• · nłi na~.; posaclzce w „Malłno~ej" 
Lódt. ao sierpnaa.' gu stajnię wyścigową, a kooie }ego bra-1 W stycini.u r. b., nabyt on od p. v. 

Prz.e'd kilku laty wielka sensację w lY również udział :używany samochód dwuosobowv, mar-
sforach towareySikł.ch nasze~o miasta w wyścigach w Rudzle Pabianickiej. ki •. Renautd" za 2150 z.t. Sa!ll?ch~d st~l 
wywotaly Panl Verkay pazr>stata ·w Warsza· w gara~u pny ul. Wareck1e1 8 ; p. V. 
·. "'Ośc'.nne WlrStepy w sali •. M1Ulftower wie, gdziie zbudowała oitroninv g-arat; poradziił rtabYWćY, aby żostawH go na 

, przystojnego tancerza ~ ''0rka:v'a. obliczony na 150 aut. Oaraż ten daje Jakiś czas w remoncie. 
;w:aściwe fego nazwisko · brzmi właścrcielce pokażne zvskl. , Mechanik który mia·t samocMd wy. 

fran~ l(arlłttger i prtybyt on do nas z Obojgu powodzi sle wiec bardzo d() remontować zwleka-I przez oare iygod- , .. 
Niiemiec jako austria-cki obywatel. brze "i wszystko był.oby. w porzC\dku... ni z octdauje~ samochodtt. tłumacz:\.;; się 

Stalii bywalcy ,.Malin-owej" oamięttil\ · Gdyby n!e ot ()O: _ że jeszcze nie w.szystk<> fest zrob'or.e. 
rtioohybtlłe owego przystojnciro . blorid'y Ubieglej niedZJiieti około a:odziny 4„ej . '!/ tym czasie nabywca samtJ-~~·:;du - Czy hardzo się oib'awdasz, fe zol>t-
\.al który C·O wieczór ciarował fodz!auki P') połudn'u ·gd pan Verkav z.najdował wyiechar ~a dlu~szy cza~ zagranicę. ct.y nas tw-0ja matka 
~rym dystyngowartyttt tańcem . i .wzbu- sie w ka~via~nf „ltaljau w Warszawie Powróctl w sierpniu 1 noszedl na - Tak„ Ale musisz mi przyrzec, te 
"al uczucie ;::azdto~ei , w sferach łO- podszedł do t1iego Warec~ą. po odb.lór samqch~d~. . nię po~olisz, aby -0na. mi ciebie zabrała„ 
<Wan, którzy nie mogli mu darować · . . · . , · ł _ . . . .Jak1ez by.Jo 1ego zdz1Wl·ente. kedv !!!!'!-~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!. włełklego oowodzenła. Jakiś pan .w towarzystw e . oosterunko· się dowiedział, ż,e samochód. nabvt~ 
Ja:kłm stę cieszył wśród ·naszvch pięk· w.e1o. przez niego... · 
Jlych pań. . . Pol~cjant po wyle~!tymow~ni!u p. v. sprze~arty został za. dłtiiti p. Verka}·'a. Nadia, zeon • 

. P. Verkay rozPQCz4'l swą Mr.ierę naj . zapro~1ł go do u~zędu śledcze~o~ , skąd Ep1Jog zata~gu między n~bvwcą :'·~- W dniu wcrorajszym 0 godzinie 7•el . 
pftrw jako . , "z~olniono. go .dopiero po.parn i?o/dz111ach. ta a p, V~rkay ein rozegra s,ie ,w na.hl:ż wracając da domu zmarł nagle przed 

ittrtancerz w .~Malłoowet•• ' OkazuJe się, że aresztowan:t? 11abtą- stych dniach w sądzl-e, a Łódz ma tym I drzwiami swego mieszkania 85-letni 0 8„ 
i byt bodaj jednym z pierwszvch ·na r.o na skutek prośby pęwrtego oam1, któ czas~m, trzecią sensację, któte.~ hohate wid Bornstei·n, zamieszkały przy ul. Na· 
łódzkim bruku. · ry zeznar, oo następu.fe: rem iest byty fortanc-erz z •• Mann•Jwei"• wrot Nr. 34 . . 

·· .w Łodzi !)OWrJdziła mu ~ie ni-die. -
Mieszkal w Grand Hotelu, d1lle U• . 

wie calv dzdeń miał zaięt'.)7 lekeiam1· sa- · · 

clz.ielar rowniez. lekcj.i tańca. a te ~odtian M 81• m 111J e 51• ąc em 5 a··_ m· ,_ . 
0 

b „ •. . . .~ k\ óbdarzały ro swą sympat.ia. Wl~"l pra . . . . ' . - . . OJ co w 
10~~~~~ tr:r;~w.:n~erza .nie zadawatał I' mlasi·•cu. kfidy . twtał b.udzi. się do ŻJCla-ludzia garną sf 1 do „śmierci jeditak amb1ejt p. Verk~y•a którv w ·„go . • !' • ' · • . : 11 · ' . 'I . 

dv·rtac~u:~~f~ ~:=~~;;„ IU~B miara I m1łośc .• oto narodoks którego autor0 m inst 'Y"ł·e 
l wkrótce został nawet wtaśclc1elem ko · ·· li t . Ił Jlł la U 
nł wyścigowych, które brałv uduiał w Łódź. 30 sierVTtla. dja tej nieznaneJ · i obcej dla ogółu Jed- Ostatnie lata powiększyły znacznie 
derbach warszawsk·ich. Jedttą z cod·z.icnnych ruor~k w dzien- nostki, która zdecydowała się na rozpa- t.astęp życiowych rozbitków. Są oni z 

Mtmo to J', V. ttilrnch łódzkich jest rubryka sarnobóistw czliwy krok odebrania sobie życia. tego względu dla otoczenia nlebezp!ecz. 
nłe ponucał gwego zawodu fortance· na · które czytelnik zazwyctaJ najmniej~ A Przecież samobójstwó to nie frasz- ni, że sieia. wokół siebie niecheć do życta 

rza szą zwraca uwagę. Notatki te wtłoczone ka. Nie łatwo odebrać sobie życie /JoprD- Jak zaraz~. która staje się noczQtkiem e-
i na\'lal przesiadywał włectórami w sali między szpalty pełne innsi~h. ciekaw• stu dla chorej fantazji. Ileż to samobój- pidemji l psychozy satnobóiczeJ. 
„Ma\rtow~J''. szych wiadomo!d. Kina zazwycza/ w

1 
po ~ów cofa się 11rzed lodmvatem widmem w Łodzi epidemJa samobójstw wy-

\\\ tym ozasłe nadarzył mu si~ Inny ił-·odzł mnie} lrtb Wi(!cej sensacyJnyc i a„ smiercl w ostatnie} niemal chwili. Ileż to bucha z niepohamowaną silą co pewien 
interes, najbard·lJlej łukratvwnv. Pan lat i wypadków. Na samob6istwa zwra· ludzi czując chłód lufy rewolwerowej okres czasu. Stosunkowo najcięższym 
Verkay poznał w uMalłnowej" oewn~ ca się uwai;rę jedynie wtedy tylko, jdell Pr~y s~roni, odrzuca vre~z broti samo. zaś pod tym względem był rok ubiegły, 
ekscentrycZfUI leą~ bardzo bOata'hl fo.,. posiadają .()Ąe ~i.c.zeg6hii, : s~ns~cyjny bó1~zq i z .nawrotem nabieNJ ochoty do w cia!!tl którego zarcjestrowan.o 105 wy-
. dztadke , . pos.mak. · ·~ · · • c życza.. • . - · . „ • ' . · 11ad.ków samob6Jcz~1ch. Z Ucz.by tej na 

która zakochała się w t~nctrz.u' i wkiót \l',Ji~t.nię_ .i'1,aje sobi~ je~nak. spra:w;:v ~ • J~snf; .więc wn~osrk, ie ~ztov.:1e~ de- . życie targnęło ~ią 93 chrześcijan I 12 ży-
ce Odbył sie dch ślub I tego. &e miedzy iyitrszami s~rqmne1 il~ . c;: duJ.<\C się na śm1erc. musi b:;c ciężko d6w. w objęciach śmierci usiłowało zna:.. 

I. . • 1 t f h koniczne} notatki reportetskun kr31/e su: dośwuulczo11y przez życie. A takich lu- letć ukojenie 61 mtrlczyzrt i 44 kobiety 
Meza J3:ns ten .wywo ~ w s erac bardzo c:esto wielka· tragedia i bezmiar dz!, niestety, nam nie brak. Ciężkie wa· · · Ch · · , . • 

towarzyskich nasz.ego miasta. \rozpacz.V ludzkleJ. runki życiowe i krwawa walka 0 byt, . araktery~tyczn~ . jest pr~y~em 
wielka sensaeie. , " Otruta się jodyn_ą! Przewieziona do bardzo wielu ludziom o slabszei woli i e· wiek samob61cow. Otoz na zasadzie scł-

. ~ne~ długi czas w. „Mah~ow~J ' w szpitala walczy ze śmi,ercittl Zwykły r~- nentii odbiera odiva~c do życia. Pod s!:vc~ danyc)1 sta~~~tycznych okazuJe 
kawnam:ach l wszystkich . ~duarach . r>orl~rski meldunek; kt6ry bardzo często wpływem niepowodzeń rezygnują oni z się, ze~ kobiet vomzeJ lat 20 targn~lo sk 
ł6dz~ich dyskutowano . iawz1ecne rta te orzechod•zi bez w,lększego wrażeni.a. Jlet dalszeJ walki i poddaJa się wezbranej na życie 6, od 20 lat do 29 - 25, od 30 . 
mat ow~go matteń~~a· . · . w nim jednak bezdettnej. . i niezgłębionej faU. fd6ra miota ich w otcltlmł samobói- lat do 39 ~ 9. od 50 clo 59 lat~ 2 i po-

Ł<Jdztankf spuśc .... y mate. raśO\Ve nos rozpaczy. Jak wielką musiała być t.rage„ cze) śmierci. wyźei 60-ciu lat - 1 kobieta. Umcżczyzn 
ki na kwintę, a łoozfanfe odetchnęfi .z w .,.. . 1 JMPHH•..,r.~'·AmiiMłl auą wa 2111. stosunek ten iest mniej więcej taki satn. 
ulgą, Nareszcie poi.byti sł6' kankur~n· ,,,,.. . · · • - & O ile skłonność do samobójstwa ro-
ta' • g&r••IW·e· HGrc:ion411• Qn.ofun&j dzi się na tle cł;orej psychiki i poprzedza . R·e.c.eywlśc'ie: po ślubie t>;in Verkay H ,.._,. ~. "'P'41.; ff na j.est zazwyczaj daleko posuniętą neu-
ze swą piał.ton~~ przeni~st ~ie d~ \Var„ stanowiło radykalny zwrot W k&rJ•erze rastenją, o tyle samo samobójstwo Jest 
sza wy, gdzie m. loda para r6wntcz ·wzbu · ł k J• J k• evilof(iem cale1<0 splotu tragicznych 
dzila sensację swemi . ·. . p1ę ne 80 I przeJść, które ten stan psychiczny Iesz-

wy.st,oaml ,w „Dutei Złemfarislttei". . Nie mia/a szczęścia w milo~ci więc wzięta sh~ do kart.„ . cze bardziej poi;ctębiaią i bezpośrednio 
Dziw.10nó się wówczas. 4taczeitó tak . .;. ~.u. 30 . . „ I Sł' . • oowoduią katastrofę. O ile więc sam 

bogate maiłteństwo nie rea:ym'uie z n1e- - · . . . ~, . , srerp:i1a· . ~wem - Janka twierdz.i, te ni-c fakt targnięcia się na życie jest najcze-
zbyt mit.go zawodu ta.nceriv zawodo· . N~-e ~uała ~anka SZ'Ci:ęecia w ~doścL, łam n1e było i:r6:z . . ···, ściej zrozumiaty, o tyla ZllJJE?lnie niezro-

h a . wta'emnt~ni ooowladali, że '\V'lfłC wzięła .s•ę .d~ gry w, karty, ~a;ko. ~e niew1·~eJ za.ba~.„ „ :.. · , zumiale s~ vewne zjawiska bezpośred· 
~ł ' si· ę t<> J słyszała ód l:udz1, ze kto ;111e ma sz<:zęs<:ia •·Ale gdy pewne;i niocy wynikła a wan- nio z evidemja,, samobójstw zwicizane. 

:a 
0 w~e tyczenie pani Vtrkar. w miloścf.i .ten w karta.ob ~\łyg·ryw~. · tura1 .ibo ied~n :t .g·raczy . ~zyłapał n·1. Trudno nap.rzyktad dociec dlaczego 

:Po 1'ewnvm jednak czasie mattonko A w katty grał~ .u sąsi~d~w, gdzie ~o „sz~n~eL1ru · Jankę, na mieisce przybyła naJbardzleJ ulubionym miesin.cem samo-
__ J • ·, • bł' . 1 wiec:t6r przyehodmh go&c1• 1 przy wo- pohCJa 1„. .., 
wue porzuc1lt tance pu 1czrte 1 zam esz· de-czce orai :taJkasecikach f.Dędz.ano czas $koń~yło się. bóie6w jest maj. W' miesir.tcll bowtem, 
kali ·cbawh)icc'' kiedy świat cały budzi sic: do ~.vcia -

we wła~nej willi w Mok~owłe, . ~biera.ło : 'iasn tMIDe ~~ar1lystwo, Aresztowano sześć osó!b: Jankę · świn ludzie garno, ·sic do śmierci. Dlaczego? 
rozporządza3ąc. wł.asn. ą &taJn1.a .wvśc1go· -o·.;·na naw· et irva~·.:e·d„: .... ć _ „i,,,b„rdzo <:zakówtiię,, Stefana Kasprza!ka, Anto.nie~ By~ może dlatego, ze wtaz z przyroda, 

k d t ... „ r-"' .... „ . „ „ ... go Ma4ch,erskie~o, Antosię WaAdalk6wnę, b d · t d h h 1 wą, ~utem, pię nemi . -0~a .. mt l . p. w".i1'.tedlne. 
1 

• J Bu k C ł n 1 u z-i się w m o yc sercac. p erws·za 
Mimo bog,actwa pozy1;1e ma.łżonk6w r:w,·o.„ ~..:.:. _ t1te·1„ ... T>, a...n„zak •. „.„„w<: ana ra a i zes aw.a .dwnego. · \Vlośniana miłość a w konsekwencji tra-

11 "" '"' 1~ .;:i . 1-· .n. -r• ~.,... Kart nie znalezj,ono. Swiadkowie :&et d d h ".· n:ie b, yło .szczeJ we. . z. nr"'e"'1'-. .JLa, Anton.i M„cherski, syn do- al ..J- "- 1 ~e ja zawie zionyc uczuć . .c. d l r "' " ·wiK ... n i iew1aiK, że w mfosz <ani u 'IW aijdak6w. Chara..1ery 1~~ me z~a za V się, .a. zorcy, Antosia ·warclak, prac2ika z iawo ny co wieczór zbierali się . . Miłość i śmierć! Te dwa zdawatoby 
z.reszt~ w ),od:z1 n w Warszawle rótn~e du a p0ntfm\ · się krańcowo różne pojęcia, w jednym 
komentowan<> powody n~esnasek mię· ' gOście przygoddi, Podejrza!li mężczyitti bodaj miesiącu - maju stykają się bez-
dz~ mlodymi rnałionkam1. " , tacy, oo to wejdą, ·nachila.ii\ ~ię, ~;bią a- i_.do późnej nocy odlbywały się awantiuey, pośrednio ze sobą. Czy to varadoks? Nai 
Az <!to dnia pewne~o irruchneta '-';le~ć wanturę, ałlbo nie, i pot.em po pi;anemu . Sąd skazał ·Wajdakównę~ · św~szeza- prawdopodobniej jest on jednym z tych 

po m1eście, :!ie P· Verkav rozwodzi się w.ra'ca~ą 'do domu. · kównę i Piwne·g.o na rok wlięzienia; ·a Maj nieprawdopodobnych paradoksów, kt6-
ze SW'l toną,. . . Haz.ard.u .niby- nie 1było, · Jak twierdzi o~erski~o: B!lta.ka l! Kasprz.aika na 6 mie rego genialnym reżyserem jest t 'Y c ł e. 

Początkowo nae. \\o11erzo.110 ternu. lecz gt6wna oskariona., tytko było s1ęcy w1ężlenta. W. 
gdy t>r~yszro urz~dowe potwierdzeni~ wesołe spęd.zenie czau, . 
w form1·e Uipe!Wilfteń 11na, s'l~wo ~onoru' a lkart:y ~tanowiły tyl1ko dekorację stółu. 
od osób, znających osob1ście,oamą V~r: W sąd:tie okazało ~ę, ze J'a.nka na. 
kav Łódź przyjęta to do wiadomości .1 wet zapłuzała gości na „dziewiątkę'•, a. 
znowu przez kitka tygodni mfała dosko le bahatuka 'procetu 'o tem nie w$i,pomi. 
rtat~· temat do plotek i sensacyjnvch roz oa„. · · · · · 
mów. „ . . . Ru tyl'ko sprowadziła ;akieg~ mło-

Wiadomość o roz'(l.l'od~ odt>Owiada dziledtea, lkUry prtegrał . . · . · 
ta prawdzie. . . · około stu dotych, · 

Pan Verkay po rotdściu s!e z żona J %0Stał potem ~Y ,,na 'pysk", aie 
prowadzn w dalszym ci:4(tl swe inte· to drobnos~a„. . · 
resv handlowe. wśród którvch Pot:em ,esz,eze ktM iprz~~ra.ł w tej 

handel samocb()dttmł i!ipćmnce 
,ugrywał najpoważn:iejsza role. kilkadziesiąt złotydl. 

Pona.d:t<> utrzymywał w dalseym cią ale to również drob006tka„. 

następny 
program w Grand-Kinie .. 

. ' 
UWAGA: Dyrekcja przedsięwzi~ła wstelkie mo~liwe ~rodki, aby obroni~ 

P. T. PublicznOść przed awanturnicą. . 

, ie .. ·:, 



Str. 4. 

!Z-

ł<lijent 
'1rma ,.Plafta, Protest I S-ka", urz11dztla wy. 

przedat swych towarów. 
Przychodzi klllent· 
- Czy tu się odbywa wyprzedał? 
- Owszem. Czem możemy slubć? WyJ•ł-i 

kowa okazja. Raz do roku, Wszystko w cenie -
kosztu. Zobaczyć 1 umrze~. Ceny znltone o 50 · " · 
procent, , 

- Proszę ml pokazać co~ ze . zniżką SO·do 
procentową. 

PlaJta przynosi mu wypłowiały d:vwan. 
KllJent bierze dywan. PlaJta zapa~owuJe w pa
l'fer kupiony przedmiot. KllJent maszende do 
kasy. Przy kasie siedzi Protest. 

- No, otrzymał pan to, czeio pan kda? . 
Klllent odpowiada: 
- DzlękuJę. Już mam, Z 50-clo procentową· 

-... -r. 
. -- . . . ::_.· . 

. 1ai „%eppelina0 

_do"'~oł~ siemi 
-. . .· , · sfiońesonu .. -·. · ._ ...... _ .. ·-·- "' 

„ • ' 

zniżką. ., '. ~' . . . 

Protest czy karteczkę: Lof sterowca powletr~nego „Zep_p_elfna„ _. dQokoła Świata "został · fot. zakoiiczo· 
- Aha· Dywa śtlczna rzecz. Naprawiła. ny. Na zdjęciu naszem ·widzimy -chwilę przylotu „Zeppeli~a" na l9tnlsko w 

niebywała okazJa. · t3kehurst · w Stanach. Zjednoczonych, skąd przed trzema tygodniami rozpo-
KllJent zapytuje~ ' · · · - czął on , sw-Oj lot. . 

-~~~~u~IO~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ prawda? -~ . .-· 
Protest odpowiada: ·· , · . . _ 

: ~:lr:~:::d ~trzymuJą również IO proc. :· 'fłie· .·· 11rze~li.,ojc:ie!.~ .. 

Emil Jannin_gs 
1tzst amarykan1nam, · 1acz 

· n1a chca siq do tego 
przyznać 

Karjerę swą rozpoczął od stru• 
_ga_nia kartofli na okręcie 

. „ Nie wszyscy chyba wiedzą o tem, .te 
Emil Jannigs., który uważa siebie za rodo 
wite-go niemca i którego ostatni pobyt w 
Ameryce _uważany był przez berliń-czy
k&w za dezercję-

właściwie jest amerykan.inem, 
ałlbowiem urodził się w New-Jorlw; - W 

·:r.oiku 1886-ym, obecnie ma . Więc · · · 

43 lata. 
· Do Niemiec przywędrował, mając· lat 

dziesięc,__ -
Szybko Się tam zaaklimatyzował i te 

raz uważa sibie.za n.iemca z krwi i kości, 
zapomniawszy tZiupełinie o krainie dola
rów, w której u;nał światło dzienne. 
· ·· Ja,nnig;s w latach młodziieńczyoh nie 
marzył nawet . o ka.rjerze filmowej. . 

, S.ziczytem jego ówczesnych marzeń 
·był 

unilonn marynarza, 
rabatu, parw~a? ~lu- '4af11e D1VIRV. ślV. D>VP, OD1iadane pu6fłcs~ie. _ 

n..otest odnnwlada· „ li' &. - - podobały mu się bowiem bły·szoz„ ·ce ..ruzi 
Jr.< li"~ • ,..,vs· '. a ... ła1·a nam ~-1·adaffl10 moraln-ao uuostfl1a ..,, 15 

• .,... Oczywiście. ~„ • . .„ . 8 •• _ . -..5 ki i życie, pełne nfobezipieczeństw. 
KJltent zapytuJe: · Łódź, 3o -sierpnia. I . Kto -raz "miał okazję przypadkowego Uciekł więc z domu rodzinneg.o. i po 
- Przy płaceniu gotówką również odlicza · Mo-ma .się. załqżyć 0 i:i-a:.i~r.ubszą . &?Mę-·~'f>~słuch_a,nią rozmowy przyijade~skiej wielu trudnościach dosbł się na okręt. 

tlę 10 procent?.M że w Łodit ntikt me p-rzeJdz.ie dwudzięstu .między wychqwankanp sl!kół, ten mechy . Zbl~ka ży~ie ~arynarz.a wyglądało 
Protest odpowiada: kroków na uHC-y, ińe -usłys~zaws.zy ani ca.:. bni~; z.ą.sta1łqw_ił .~ję-. ~ad t~ -~ak _ maczeJ, .prozaiczn1ei„. Zanuas.t gra;iato: 
- Oczywiście. ·zu tak slkfomn~go chociażby przekle:ń.- szkodliw~ Jąt tolerowanie ~wet slaK>m- w~o unilormu z błysczącenu ~uzikam1 

. - Jako krewny dawne! pańskie) stenoty- stwa ~ak · . t: _ . . ,_. „ ·- ·~· . · , nyćh przekleństw - „ I dano -IDJU . 
Pł$tkl otrzymufę chyba również . IO proc. raba- · .- -_-_: ;,P'siakteW"·rlub ,;Cbolerauł , ,„- .--hi* pr~dlko majdują one ·.t:O?iP,OW\Szecli- brudną bluzę, . 
tu, przysługującego pers1>nelowl? Manja , szafowania przeldeństwami o-· -ii1enie,- l:łociećając w pierwsżyin rzędzie a miast doz.na wania emoqjonuią·cych wra 

Protest odpowiada: · garnęła 'nietylk-0 niiższe warst~y nasz~go do m~odzieży, ~tóra uważ~ za pev.;iego żeń, musiał ślęoz.eć w kuchni okrętowej, 
- Oczywiście. społeczeństwa lecz wdrapała się róW\fl,le<Ź rodzai1u „'kwiecistość stylu wtrącarue do zamiatać podłogi i strugać kartofle„ 0-
Kll!ent mówi dal.el: · na górne· piętra spó-ł'M~nej ·kamienicy. . _ r-o_fuio_:wy s~ów plugawych i wstrętnych. czywiście, że banka mydllana prysła i mło 
- Pozate~ Jestem urzędnikle,n Pali$two- ' . Ta -nadmi-e-mll~~-~-do· w3mys„_ . "' w~ W.!9,~~"c1:1 przed ikilikp laty wypo dy Jannings ucielkł z pOlkładu. 

wym, członkiem klubu spo~owego, nl~~amo~ J~w. PY.P_. a.i:!Ji_„f!ieLpi~. s_: w!a,dczy 0 nas~ef wi_ e_ Cłzian __ o __ en er_ gie_ ~ą .~alk_ ę. - ;·-_. przeik1e1k - Okrutny los · rzucił go w szalony wir 
_nym człowiekiem. żonatym I człóntdein tqw.~ -grz~c2*'tośd, ()&cy~'(St'.zeOliockieA,1 ~zlit~y, .~t„W~~„~!..is.rnr~a ._~1~-1111.. 1tal~~eJ do wego_ tycia lo~dyń'Skfogo , . . 
nystwa oszczędnościoweco· Z tego tytułu ·trochflęzykfió~~.styszącc wzatę:nµt't Wy :czasu -~1eseyfy s1ę ogromną popu1arJ~ś- Jannings przez długi czas włóczył Slę 
filS'śl padsklego ogłoszenia należy mJ. sJę pleć mianę prz~ldeństw miptanych przez lu- clą. W·e -wszystkich miastach poro;:,m1e- po ulicach Londynu 
r~y po 5 procent . . Do teg1> docbodd cztery dzi, od ktÓryCh bądź .- · -c:Ó,_..!l;:;\dZ _sp_oq~~~-' ~i,:czano napisy treści _następuj,cej: wygłodniały • obdarty 
ruy po 10 procent, co razem wynosi 65 pro: wa.ć ~ię ~.OŻ~_a_leps~y~~ - dJ'.lanj-er, ma 'Wrjł. ; ~i, _ Do·bdy wł~h me pr~klina.. 1 • 

aeilt. Do tego dochodzi 50 procent rabatu wy ~enie, że . . : „ - . , .\ • · · „ • '· • : I· Podobno akqa ta odniosła poządany Dopiero po pewnym czasie dzięki pomo 
irzedatoweco. czyll razem 115 procent. nie' Uniieili't -.poprostu mówić pnyzw~cie $Jmtek. Liczba przekleństw uległa reuuk cy dobrych ludzi udało mu się wrócić do 

Protest odpowiada: poi 11<1zku, __ "·"·-.- : t'ji. Może w duchu włosi w dalsLym · cią- Niemiec, gdzie z m-uynar,z,a przedzierz-
. - Proszę bardzo. Nalety się panu Jes~ze . Ostą..te.c:;znie wy,m.ysły„ -tego_ - !Pdzajµ_. ;gu puekłinają -i -wymyślają bli~nim,„ : _ ~!': gnął się w aktora, grając rói-norocłne role 

20 złotych reszty. Oto tu fest_ dywan. Dzlękale aak „p-siil'krew 'i' ;; ch~leta"; ild'or'e . zako,: '.l>Uiblicznie i głośno m•kt tam me ośmieli w podrzędnej trupie aktorskiej. 
llardzo. Proszę nas częścłef Odwiedzać. Dowł· rzenify się u·-nas ,g-fębuiko: l · statioM', .. iife. si'ę priełełiaac~:-- - . :u: . . Do filmu ·dostał · się przypadkowo. -
clzenla! odz.oWiriy -~kładriik ' ria·s·zef mbwy::~tacz- "' : 'Męia ·taka ·pl'zydałaby stę l u . nas. Pomógł mu w tem 

Klllent odchodzi. ·nej, ·rue · są -. jeszcz~pt_ak· straszne, ale nad. Sz-czeg6'1nie w sz'koła-ch wychowaw- Werner Krauss, 
Przy drzwiach zatrzymuJe się nagle. mierne -tolero:wanie tych przeldeń~tw, cy, ·powinm zwrócić baczną uwa~ę na tt- który naśladując go, tak pię'knie - zafirał pe 
I zapytuJe: szafowąnię .ni.e':mi na le.wo i na _prawo,_ da .nik_ade . pr,:ęz _uczniów br?;ydkich wymy. wną rolę, że Mat Reinhardt zaintereso-
- Czy d1> zakupów na tak znaczną sumę ae innym powód do używania innych wy- słów: . wał się „oryginałem" i ściągnął Jan.ning 

nic się nłe dodaje za darmo?„. mysMw; · :.'·'· · . ··· ·' . .- _-c · · · •. · ·· Ni~ćlia.j c> nas tak samo :powi~dzą: . sa do Berlina; . 
J. H. R. . -batdziefrażącyoh ucho -i plugawszych• ~Dobry ~lak-nie · przeklina. _ . . ~oratjum akrorskie było bar4zo 

----; .„ :· 1-„. „ . .. .. .·oc· ~ • • · marne i Janning szu'kał nowego poła ~ za
"foblku;'' 

ił-a.U.er! Tą uu!J'trL i9fńi8łż()Dkó'\VLindbergh ;. ~wJ,;t;;.;iF!tafilmawi -abia-

11.56 _Sygnał. czasu_i hejnał z Wieżr tmar- ·sfłlmow·any_prz~znłedy~k1:9~,t-~ych_r.epor~erÓW jak~~~~dl~a~:z:i~ r!i~ł::~e?~i~ 
Ja<;k~~~ ~h.ak~r~ 12'0wiad~~nocś~t Z/ 1>~ ' Sly;nny . lotllJik pul-kow.nuk. ~ława li j" . Jak s.ię pokazało, pró~a udala się tak żyserów fiłmowych za-0pi'ekował się : mło
~~ _ YKomunikaty:. meteoro!ogicwy i prz:: -duma Aip_eryki,_ t~n; który l? : ~rwszy d_ob~ze, ze_ nas!~pne~o dnta y..r s~botę, n~ do'ci.anym.· Janmngsem. 
rodne. _15 40-:- Komumka! ikspo~ar~zy. ~~~neJ. przebyt Atlantyk bez lądowania, oż.e- 1-at_n_Jską w łii:cksv11le odbyt s1e drugi. Pierws·za ~ego rola filmowa - ·pole.g~ła 
K1f;,umkaił gto·~,t~g~r~wi~~a~ofo~~~y~h z 16.SO niwśzy się z córką ambasadora i mi-I}o·-ł · loj'paiti Anny Undbergh, przvczem mat na tern, ~ musiał skoczyć z :ino.stu na 
nozmaitoś~~c~7 10 .- Felieton uzdr_ow.is,~ow_Y nera, Ann_ą ·Mor. row, .nie. za-do. w.olił :. się-, -_Z-O nek jej by;ł pasażerom. . _ statelk, pływający P'O Si.pre wie. Zdjęcie 
"' rót P1emn 61 k 1 udało się i 
p. t ... W Szczawmcy1 ki u17~ _ P adanka I wsp nem1 z mą wyo1~cz. ami .~erop a- -· - Wtlot<ten trzymano w ścisłej tajem pierwszy ufilm" Jannigsa 
w.ytg.t. .• Kll0· bTi·eatyd ;gt:~~Yt~:ne:' ~ WYgł, ;g An.kie- .nem. i _ p9~r.6ż~mi. pow[etrz~emi, P-o~ta-, 11icy.. Z.aawało się, ż.e nikt o llJim nie-wie, d!ł 
J> I b J 1ł b - od e1rt ln.tn cz ó b · 1 · kó • posze- w świat. wlczowa., 17.40 _ Opera ,J<a:w,a ~r sre r-~e now z meJ zro 1c sam z1 ,a v 1 - pr c.z o oJga ma z.on w , a zw1asz.cza, S . . ł . p t 
róty" _ R Straussa. Treść i krotk1e obJaśme- kę. że nie wiectzą reP.orterzv dziennikarscy, . topmowo prz):z~ycza3a się „. or -
nła .- WYgł. P· K· Stromenger. 18,00 -:- .TrÓ113;: ' Prz'ea . tyg·ooniein za:cząl ja uczyć la - którży juz czegoś domyślali sfo. ter z hot~lu Atlan.t:ic do no~ego sposo-
mlsJa z Salzburga „Kawałek sre~kn~1 r _żY tania a poniieważ podczas wspólnych- - -- ._·_ "' „ - . --_ . . • • - . bu gry. Pierwszy 1eg·o prawdz1wy obraz 
opera R. Straussa. 22.00 - omuni a Y· ·,PodrÓż.y ·powietrznych,_ oswoilia si:ę już · _. 'J~dnak.ż~, kie_dy_już lataią?V !!la~żo~- wypa~ t~k fatalnie! ż~ Jannirugs, ~jrzaw 

TEATR MIEJSKI. 
Wysteo sióstr Halama. 

PoJutrze w niedzielę, dnia l września o gc.. 
dzfnle s.30 ~eczorem odbędzie sie w Te_atrzc 
Miejskim jedyny wieczór sióstr Halama. . . 

z aparatem, więc nauka szla fak szy~. ;kQ~~- bY,"_I~ wyso.~~ VI. g?rze 1 mnah w11 szy ~d~ęc1a, ~c~~yc~ się_ z~ głowę i 

ko że pani Lindbergh już w piatek u-.. śme_ J~k~ś- chmurkę_, . wiatr dmuchnął post~owtł JUZ. ~ęceJ nie gra~, 
bi~gty si:>Mbo,'vala 'P.ierwsiego samo- z p-oz~·-mg!y ukazał s1~ a~ro~lan z repor l~cz :ezys_er na~owił go, aJ;>y n:e zratał 
dzielne·go fotu . . · · · · · .: · ter.ami, kt~rzy za w~1ęo1e · filmował lot s1~ p1·erwszem mepowodzemem 1 grał da 

Lot ten odbył się. na terenie· awja~yj' _ pans_t:w~·-Lmdber,gh._ . . . · _le;i. . _ _ . . 
-nym „Cooo.-try Klubu" na wyspie Long- :···> ~~~iękty nc;- t~ nd·~dyskr~cje .słynny _ Jannmg usłru~ha! r{~Y reizysera 1 tera;r: 
Island. . . .. lot.ri-* _ 9.dębrat zonie k1·erown1ce i zrobił na.pewn.o t•ego me za 111Je. 

Przed _próbą malżon.ek dal -jesz.Cze w poWietriu nagły zakr~t; -ateby urn- 1~2eH1••••••. •••~•••••••H•MMi 
kilka wskazówek żonie co do ferenit i knąć przed rtatrętami d. itdaremn:ć -1m 

TfATR LETNI W PARKU STASZICll· manipulo·wania ·aparatem, poczem . pani 'łch",::zamiar. : ·• • · Lekarz-dentusta . 
Jedyna obecnie łódzka scena w _parku Sta· "'- ło -d I , l . Jl 

szica gości codziennie na swych deskach uroz· Anna wsfadla do !lekkiego:.aeroolanu, z · .:.:NQ -pi L rug iego aeroo anu „iłY ·tpe 1- F H . I 
ma:lcona rewie P• t . • .Kochafmy się". -Wybitne htwością si~ wzniosła - W, ~óre. kilkia- ' mnrej . zr.ęczny ,- z-a.bięgl dro~e- Lindberh- I ann·y orn1111cz· -
isUY Teatru Miejskiego z reżyserem Tatarki&- krotnie obleOiała teren i wvladowa.fa. o\vi, -fiÓ1:y „ uciekając, musiął Jadow a(', • ~ ł1f _ 
wlczem na czele w otoczeniu pań: Jurdzińskie! p · · • · " l t · h ·1· · l d "r t k · • 
I Pilatti bawią widownie szczerym hum•mm„ .0 P:źehv:i:e, w ktot e.i r:oz.maw ia a z a __ w „:~.1-~ ~ ~Y'- '1 Y-:Y.<1.0Wa „ ~„. ,~e _ aerop- ! Ceg_ieln iana 25, I p. fr. •. 
Szczególnem powodzeniem cie ~zy .~ie ,,Chór CJ-- .mat~~!1k1ei;n„ ~ys!~c~~l~C Je:~:o_ · U\~~g o, _Ian dzr~!1.!)~kar~~1. Jrnncuic swo.t fil~ ob- ; 
pttski" w groteskowem wykonaniu· czo!owycn swoim Ioci1e,' 'v.zmosła- se znowu 1 zno- 'r-azem--p-anstwa Lnldberghów: wysiada- -• Ordynuje w godz. 9-1. · •

1 sił zespołu. RewJa ulrnże sie jeszcze tylko trz:y wu. pozostawała .w powietrz u kilka '!li- jacych ·z :aero,plann.- · · · " • 
~ ~~~e~~~!f~,,stawt•nł• umknie sezon . net. . . .= . _; ~·· _ :. _ . · · ' , ,· •· • ·:O.oHH••&eeeeeoea•ofl.leosoesoe: 



Głuchoniema i ślepa dziewczynka 
slgszg końco11-1· ·. palców 

Cud m1lośc1 1 c1arphwośc1 ·zakonnicy 
~ uniwersytecie chicagowskim ist- Ale nietylko dotyk, lecz również nie możną byto sie 1>0rozumieć, a kt6re 

n[eje osobny Instytut eksperymentalnej zmysl węchu jest u niej nie.słvchanie co chwila, wskutek tego. WP;tdató w 
psychologji, W tym Instytucie bada się spotęgowany. Zapomocą te~o zmysłu, sz~l9ną pasję i tarzało się po zietni, z 
doświadczalnie przedewszvstkiem który u Judzi wlidzących i słvszącycq pianą na ustach. . . 
szczególne t osobliwe wypadki psycho- jest w stanie zn~ed-0lężnienia. Veletta Zakonnica, której oddano 1a w Ol>'le

logiczne d szczególne i osobliwe jednost liuggins poznaje nietylk'o osobv.:, dóbrze kę, dlugo, obserwowała orzvzwrcz3.je
ki ludzkj.e. sobie znajome, ale także osobv. ·które ·nia dziecka, otaczając je niezwvkłą ml-

Najciekawszym przedmiotem bada- raz lub kilka zaledwo . spotkała~ , · : ło~_cią., Aż wreszcie za.uważ;rla. że dzicp 
nia owego instytutu jest obecnie młodziut Genjalnym czynem była taka pierw ko, ktor.~. - ~yro , bardzo ta.k~tne. s~::c·.~gol 
ka, 19-letnia, d~iewczynka Veletta liu- sza próba porozqmienia sie z dziec-· .nie lubi JaJa na tw~rdo, 1 ze dostawszy 
gins. ~est .zaś dlatego! że od urodzenlfa ki em, pozb~wionem mowy, sluchu i j~ d~ rąk .formalnie pieści ie i . del·e~tu~e 
,dotkn ęta Jest . potró1nem kal~ct~em. wzroku. Trzeba było wpaść na sJJQsób, s1P 1ch k~ztaltem. 
Jest od ur?dzema ślepa._ ~ducha 1 n :~ma. znaleźć drogę do takiej nieszczęśliwe! z. tego drobne~o .faktu orzv~zło za-

Tak1e nad.zwyczaJ!1e wvpadk1 ka-1 duszy, a potem przy następnvch \\'ypad :kon!11crpewneg~ dnia . ~ormatme nat
lcc~a1 g-luc~o~iemyc~ sleoców. zdarz~ kach, naśladowcy mieli już bramę _ ot- chmeme. Data dziecku JaJo, a ootem mu 
ty s1ę i daW'I!1e1, ale me zwracałv uwagt wartą. · zaraz odelirała, robiąc mu na rece pal
d/atego," „~e te. w najwyższvm stopniu Tego czyn.u naturalnie m1~lo 401$0..: cem z.nak jaji: i d9p~ty nie od~ała "!il po 
n 1eszczęsh'_Ve crstot.y, bardzo predk.o sto nać tylko serce, przepełnione w:iełką mi żądanego- pqz~ema, dopóki dziecko 
sunkowo gmęty, me mogąc sie w zaden tością n.ie żądające niczez.n od św:ara, nie MWtórzyło tego znaku. 
sposób porozumieć ze światem . zew- a wsz'ys*o mu gotowe od~fać. l rzcc_ry W ten SP<>~.ób. pows~alo oierw:sze 
nętrzny;n. wiście pierwszego takie~o oorozm111e- słowo porozµm1en1a pom1edzv dz1ec-

Dopiero prze.d 20 czy 3~ latv znale- nia się z ślepem d głuchoniemC?m 'dz!ec- kiem, a za~oqnicą. Potem· ~oszlv: dal~ze 
ziono drogę do ich duszy, 1akbv do za- kiem qokonała pewna zakonnt.ca · we w c·oraz to s.z.ybszem temn1e. : . 
murowanej, niedostępnej wieżv. francji. Wzrusza,jąca byłfi chwila. · !Oedy 

Sławna była w _sw.oim cza~ie 1:f ele- . Do jej przytuJku przvnioc:slono raz .dzriewc~V.Oka ~ósz.ta· jU.ż do oo.ieć . ab
na Keller, która dz : ęki odoow1edmemu kilkoletnią dztewczynkę, dotkn' etą ;wta strakcym1rch 1 zakonmca· zaczęła Ją u
wychowaniu, przez rozwinieci·e innych śnie takriem potrójnem kale-:twcm. / . · cz_vć pierws~ych pojęć o Boru. Ęyfo to 
pozostałych zmysłów, zwqaszcza doty- Byto to .dzikie zwierzątko: z:"k.f6rem na wiosnę, kiedy wyprowadzano. ją już 
ku, doszła do wielkiego umvsfowego · · · 
rozwoju, tak, że mogła pisać nawet d~e 
ła literackie. · 
- Otóż Veletta Huggins jest w tern 

·szcz~śliwern położeniu, że . właśn+e 
zmysł dotyku ma rozwinięty do tego 
stopnia, że końcami palców ooorostu i 
dosłnwniie może słyszeć. 

· Mianowicie przytyka końce palców 
'do szyi mówi-ącej osoby i z dr1rania gar 
dla poznaje doktadnie co sie mówi. 

Naturalnie, jak każdy wvksztatcony 
ociemruiały, także i Veletta Husrgins u
mie czytać specjalne ks;ążki dla niewi
domych zapomocą dotvku. . . 

oto motto płęhefo filmu z c,:aruj'c" . 

Mada• ae11a111y p.: ~ .. • ~P•nle•k• we lra-u'·' 
~.': i ·uDdewcńna ze ·s11elunld„ 

z p.iękną M•Y A•••-· stano~i ~astępny rekordowy program ' „.y .. 

su.~ 

-

Dzlł I dni nastt1pnychl 

Harry laiedtke 
zdobywa sukcesy "" romansie parys
kich bulwarów, pełnym emocji i hu· 

moru p. t, 

,JY. ty mnie mauenie" 
W rolach głównych: 

Czarujący Harry Lledtke, wdzię· 
czna Betty Bird I pełna tempera· 

mentu Joanna Helbllng. 

Orkiestra pod dyrekcją P• R. Kantora. 
Początek seansów o g, 5-ei po poł„ • 
w sob„ niedz. i święta od 12-ej w poł, 

Ceny miejsc od 12-ej do 3-ei po poł. 
od 50 gr, 

na spacer, a droga prowadzita kolo,· pie 
ca ,...ir>l\arskiego, z Igórego buchało go
raco. 

: Na dworze dziewczynka odczuwała 
iormalnv kult dla słońca i wvtazifa' na 
drzewa, aby się znajdować „iaknajbli
żer' niego. Wtedy zakonnica zadafa jej 
dofukowerni migami zapytanie: 

· - Kto stworzyl-stońoe? 
Ale natychmiastowa od'lJ-owle<It 

dziewczynki brzmiała os-0bLiwlie: 
- Piekarz!... 

. Stopni'Owo jednak dusza ta się roz
wijała i dochodziła do doskona·łości, a 
od łez nie można byto się powstrzymać, 
kiedy się czytało opis dorastaiacej iu:ź 
panien.ki, jak to odwiedzi1la t>O raz pierw 
szy dom rodzinny, jak szla drosra oświet 
1 0"'~ n- 7 (' 7 sfońce, po której bokach szu
miały drzewa w powiiewie, co ona „sty 
szala" i „widziała" tylko wrażeniami 
swojej skóry. 

----- -. ---------~--.--- --- .- -- --..---;:---;----::-;;- - -~ " ł • • • • . - ·---.----- - - _--- ~ ,, • :--·-- - -.- -- ~- -- --

, . --, ·- · - il .... ••••••iilie.:„ ••• ~.„.,.ą_ąpu~i~ 9,ą. tego_Pod ~a&~ Pozorem. ż~ kt<>ś otwiera wejściowe drzwi z klu 

..,••••••••••••••••••••••~··~•••••••• • · - · ·· ·\:; ~świadczytC?1. to ·H<:,rs.t~. kt~ry zer- ·cza.' :Viedział~m, że nie ~d~że zwiać. 
• • • • • .• . · - ' ·wał się z m1e1sca i opieraJąc s1e ręko- RczeJr~ałem s1e wokoło i u1rzatem port 

I 

Zbrodni-O . . -. ·1· -·ma .o b:urko za.wołał: jer~. zaslani ającą drzwi, prowadzące 
. . - . -. · · ~.Co takiego i Ńfe zgadza się pan? I do sąsiedniego pokoju. Nie namyślałem 

d 
w-i· ·· d. · :„: · -. : : · Pa.n wie co pana może spotkać za ten ~i~ dłu.go, ~krylem się za .portjerą. :B!t re Jllll on ra : · . -~~~r ! - _ . . . . . J~Z naJWYZSZY czas, . gdyz PO uplyw'fe 

· ·· · ,_ .. .. · . · - :----= _Opy Horst opart Stę · o biurko, u- kilku sekund do ·poko1u wszedi Horst _ra 

) • • • • • • · · · · - _. ~ ~ surfęta . się, leżą.oo na niem teczka i uj- zem z tym panem - wskazat Pietr~yk 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••o••• ... •••••••••••••••••••• ·rzalem kartkę - papieru, na której.„ na Jeskego. - Horst usiadł przy btµrku 
- · 61> - · Otworzyły się raptownie drzwi i do i zaczął rozmawliać z tym panem. Żądał 

..- Po kilku minutach rozmowy z dzieje. Chodzilem jak struty. Tysiące .gabinetu Jastrz9bia wszed:t wywiadow żebym zatrzymał kogoś w „Malinowef' 

panną, liorstówną udałem się do Horsta. i-..ny postanowi~em sobie, że zdemasku- ca Rylski poprzedzany prż.ez Pietrzyka, ale ten pan się nie chciał zgodzić. Wten 

Zapukał·em do drzwi i, nie czekając na ję łforsta lecz nie byłem w stanie-wyko który staną1l w progu i spokojnem spoj- cz.as Horst zerwał się z fotelu i zaczął 

odpowiedź, wszedł·em do gabinetu. nać swego postanowi~nia. Pewnego ra- rzeniem obrzucał .obecnych. Gdy wzrok krzyczeć, że tego pana s1>0tka coś, o 

· Horst, stał przy biurku blady jak trup. zu gdy byłem w liczniejszem towar.zy jego zatrzymał się na Jeskem mimowoli czem on wie. Ten tutaj nic nie odpowia 

-Leżały przed nim różnego rodząju pried stwie w „Malinowej", zawezwano .mnie zawołał pófgłosem:- Znów ten czto- dał, tylko naraz podskoczył do biurka, 

mioty drogocenne. Gdy spojrzałem_ na d<• telefonu. To Horst wzy\vał mnre do wiek. Wszędzie go spotykamt ·~ map·al jakąś kartkę i zawotał: 

nie, spostrzegłem wśród nich kolię bry natychmiastowego przybycia. Wyma- Jastrząb podbiegł do Pietrzyka, chwy „Więc to ty sam jesteś tym Xilan-

_Iant-0wą zrabowaną przez ostawionego w:alem si<; jak moglem, lecz znów za- dl go za rami'ę i n~e zwracając uwagi drem! Czekaj zbrodniarzu, ja cię nau-

Xilandra u państwa Żabińskich. Kolię gro~i t mi, że skompromituje mnie. P~ze na Jeskego, zawołał: czę!" 

te poznalem po bardzo misternej robo- prosiłem towarzystwo swoje i po~e- - No, braciszku, mamy efę naresz- - Uirzałern jak Horst otworzył ~a-

cie. Momentalnie zrozumiałem, że Horst dziatem, że wzywa mnie w naglych cie! Radze ci nic nie ta!ć i opowiedzieć kąś szufladę biurka, wyjąt mały irio_zyk 

skupuje u XiLandra zrabowane prz.ez nie sprawach mój bankier, lecz obie.cat·em szczerą prawdę. To ty przysfaleś Pod i rzuoil się na tego właśnie pana. Ten 

go rz.eczy . . W1dząc, że gra jego została wrócić jeszcze do „Malinowej". · Gdy moim adresem walizeczkę z klejnota- pan złapał go za rękę, lecz Horst wyr

przejrzana, Horst zagrozit mi, że nie przybyłem do Horsta, stał on przed do ·mi? - wał się i znów się rzucił na niego. Wte

zgodzi si ę nigdy w życiu na ślub mój z mem. Przywiitał mnie z uśmiechem i .po · Pietrzyk wzruszył rami·onami i odpo dy ten pan odepchnaJt silnie Horsta, 1:tó

jego córką, jeśli komukolwiek pisnę wic~zial: '\\-i&f:zial: ry .upadl :i, padając .nadział się szy.ją na 

choć jedno słówko. W pierwszej chwiili „Spacerowałem przez dwie ~odz.inki · - Nie mam zamiaru kłamać. Ja ją trzymany w ręku nożyk. Tak jak upadł, 
nie mialem zamiaru liczyć się z jego i ~racając do domu zadzwon~łem do pa przysłałem. tak się nie ruszyl więcej. Ten pa.n poło 

groźbą, gdyż byłem pewien wzajemno- na. Celinka mi mówiła, że bedziecie - Zrabowałeś te wszystkie ~lej.no· żył kartkę na biurku, podniósł H<Jrsta I 

śc; panny Celiny. Lecz Horst, jakby od- wszyscy w „Malinowej''.. Dzwonii:Jem do ty u Horsta posadził go w fotelu. Potem podszedł eh 

giadując myślii moje, powiedziat: pana z tej cukierenkii", - wskazał na Pietrzyk skriną.ł twierdząco gtową.. drzwi, któremi wszedl przed chwilą, wy 

...- Niech pan rnie zapomina, ż,e posia po·· ski róg. - Wdec nie obwijaj, braciszku, w łączy! śwtlatło elektry.czne i wyszedł. 

dam również egzemplarz „Głosu Kair- - Udaliśmy się na górę do mies'zka bzwel·ne, tylko opowaadaj. - Zostałem sarn. Gdy już zrobiłem 

skiego" z przed 14-tu lat. Jest tam o- nia. Gdy znaleźliśmy się w pokoju Hor- - No, cóż, nie ma co taić. Pewnego wszystko co do mnie należał'O , mogłem 
pisana historja kradzieży popełn '. onej sta, podszedł on do biurka ~ siadając z wieczoru zobaczyłem jak Horst wycho wyjść. Poszedtem do okna ~ wydo

przez pewnego młodego człowieka, któ m1ejsca oświad:czyl mi: · ·dził z domu zaczekałem chwilecikę i stałem się na ulicę. Po pewnym czasie 

ry, nie czekając, na rozprawę sądową, „Musi pan urządzić w ten 'sposób, zobaczywszy, że w mieszkandu jest zu- wyjechałem z Łodzi. Miałem zamiar 

przekupi'ł dozorców i uciekł. Wątpię, by BaI:ccy, którzy są razem ~ wami w I pełnie ciemno, dostatem się do środka. n;e wracać wil}cej, ale.„ jedna dziewczY, 

czy będzie panu przyjemnie, jeśli kto- „Malinowej" nie wróoili do domu wcześ Zabrałem sie do otwderania kasy ognlo na ... e, tQ już do rzeciy niie należy 

kol wiek s: ę o tern dowie! - niej, niż o godzinie 5-ej rano. · trwałej. Musiałem pruć.' Gdy uporialem - Ale ulaczego odesłałeś zrabowane 

- To mnie dobifo, - ciągnął po p.ew - Zrozumialem, że Baliccy mają sic z jedną, zabrałem się do dru2'·iej, sto rzeczy? - zapytał Jastrząb 

nej przerwie Jeske. - Bałem się, że być tej nocy obrahowąni i" Horst każąc jącej obok. Po dwóch prawie ~odziinacr. . - Postanow iłem porządnie s!-? pro

mnie Horst skomp.romituje. Przez kilka mi zabaw·ać :eh do rana chce ulatwiić kasy były gotowe. Ody miałem si~ już wadzić, a i moja dziew~zY.na kazala mi 
tyg-0dni nie wiedziafem co się ze mną Xilandrowi robot!}. Postanowiłem . ale zabrać do oprótniania ich. usłyszałem. ~ zru~ · - :en. ~ n.\: 



Robotnicze mlstrzo· 
two Polski 

.., ftolarsfm" od6~date sic 
.., .:eod•ł 

Jak d4 dowiadttjemy odlbęd.zie się w 
dmu 15 wrH,nia w l.odzi robotnicze mi~ 
stt.zostwo Polski w kolarstwie tia dystatt 
sie 100 khn.. Zawody będą miały tym ra. 
zem. charakter potętnej manifestacji spor 
tu r(llbotni<:zego bowitm z całego krafu 
ziełdltają do ł.odii wyciectki lkolars'lcie 
•klubów robołiticiych. 

DYREKCJI\ TEATRU Ś\VIBTLłłBliD 

" 'Ef" . "CASINO , Ą),· „ ~ 
B zrobocie bokserów 

angiel kich ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, ~e 

Rzą'd an·gielski zarządził obecnie ścis 
łą. :kontrolę nad wazystkiemi gałęziami 
sportu ~•wodowego, wyda.jąc totporzą„ 
d.zerne, na mocy ~tórego n.p. wszyscy bok 
suzy zagranictni, maiący zamiar w.alcz~
nit W Ailg;lji mus.za, posiadać speojalne 
pozowłoenia, wystawibne przei angielskie 
mhlłsteratwo pracy oraz ur:4d specjalny 
,,Boxing Bóatd of Control". Zarządzenie 
powytaze ma z.apobi~c bezrobociu bokse 
rów angielS!kich. 

Jul w nalblltszych d11tach 
naslłlPI otwarcie 

gruntownie przebudowanej sali i holl'i kina 

W 11roare1n~o otwarcia 

Wiadomości tenisowe 
W tenisowem spotkaniu miedzypań 

stwowem WJochy ~ FraJlcła orowa
dzl francta w dru«im dndu 3:L W dru· 
żynie wif.Mkief brakło Mol'Jjut~. Wynik1 I 
techn!cme spotkań prz.e<lstawiala się na j 

„MIASTO 
111·1r ·ośc1~~ 

stępująco-!' 

(Q11a1fier Lalin) 
najpotężniejsze arcydżieło Jiłmowe. 

Gera.u - Oerventl' 0:6, 6:3. 4:6, 6:4, 
6:11

• 
Rola alówne· k•••lłl: 

Samazewllli - <fol Bono 6 :2, 6 :4, 
6:4. 

Stefa.ni - Thurneyssen 6:3. 6:2, 6:2. 
tattaf'!r -- Bonzii. 7:9, 6:1. 6:3, 6:2. 

lwa111 PBTROWICZ 
i 

:;-. ~-~$; ~·. 

A'meryw.tń:skie mistrzostwa tenisowe 
... rne DódwójneJ pań wy~rafa t)ara a11-
~ : el~ka Watson - Mi'chell, bi.łac rodacz 
ki Covell - Shepherd Baron 2:6, 6:31 

CARNBll BONI. 
Akcja rozgrywa się na przewspaniałym tle Paryża. 

-G:4, ==·· UWAGA: UWAGA: 

Plloda dunka 1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normalne. 

•a1Un~l11 6es tłlodu. 
"Berliner Tageblatt" donosi. że m.fo

da dunka, która znajdowała sie w poci~- · 
gu pośpiesznym Paryt-\.Varszawa, któ I 
ry uległ katastrofie, znik1a bez śladu. 0-
ka~ató sie, it niema jej ant vośród za„ 
bity,ch, ani tet vośr6d rannvch. Podczas 
ostatecznego usuwania śladów katastro I 
fy odnaleziono jej paszport. Istnie}e przy 
puszcoonie te uległa ona wstrzas-0w1 ner!· 
wowemu i ie prawd.opodobnie bł~ka si~ 

1
-

w okolicy miejsca katastrotv. 

2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc lote gabineto· 

we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczność wchodzić może na katdą część 
programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy nE. Wedel• 
5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4,so 6,00 8,00 10°0 

Pnr~!!!.r!!!~!!]!!~IR~I sirAaszE I t~DD0
6

WJ~i 
Zawadzka 1. PODRQCZltę I.i.'.:.~!~.„„~::~. 

Ctynnt od 8 r1110 do 9 wlea11:ót, potrHblle do salonu mod nycb i moozoplcio• 
Od 11-12i ~-3 _ptz?fmujelekan-lcobieta Zawa:łzka9. I wycb . 

V/ niedziele i święta od 9-2 pp. , prxeprowadi!1ł 
Lec1en!1 chorób 1 - ••- ea ul. 

\4'•n•r1c•n»ch, moczoplclow;vch o d Dr. med. Piołrkc»walłq70 
I skCSrn5'C:h. r. me . (róg Trau~utta). 

~!==~~-~·!w.r::;:ł~~i:~ -rfi::~i~'fe: n•1nu(1al• ,rl ·' lewbom"l[l Przyf!~ie 81:~s s.3o 
Gahioet śW1atłt1•lt1c1t1ic1y ~li il ~ł ft ft do 10 30 rano od 1 

Kosmetyka lekarslta, I ta Cb kd d 2 3' o ' d 6 Odm· l k hli dla le b"et. spec:J•l • cho or, s rne . we- o . pp„ o 
ie na poeze a a ł 0 1 r.Sb skdl'ftSJth n•,.Yc:ine i płc:towe do 8:30 w„ "I! nie 

Porada 3 z ole. 'weneri.tzn11ch Konslanty101sk1 tz. dzielę l święt,a 
-·---------....-....-1 i moczopłciowych TeL 55.5z od 10 do 1•e1 

Dokl6t ut AnClrzeJa 5 t>okt6r 
11111. SMO Przyfmuje od 10-1 

P. Klinger :::.t1.1f7t.:: ::.=:.:.::~.::: Wo~owyi~i 
chorob:v wedettciae. sk6nre I włosów Oddzi:~:-;oeze- CENY LECZNIC. powrócił. 
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Dzlł I dni naałfłpnychl 
Atcydz!eło 1łv11nef wytw6rnł amery· 

lta6•1riel Firet NatłOilal. 

Natrazk0$znłefuy film nzoau 

,JlftMlftK Mlt~~[I" 
Kipi11cy warem krwi dramat białe! 
nltwolnlcy aatwvtwotni1f1zedo rety„ra 

Georfe'a Fitzmaurlce. 

W rolach ~ł6wnycb: 
Nalpięlctliefiia lfwiuda Ameryki BUiie 
l)ov6, Nalroa1alltyc211łejszy kochuek 
Giibert Roland, Najolcrułni1lsz~ 
11Czaray charakter" Noah Beery. 

W•11anłała ilu1tradła mutyczna otkie• 
stry tyńSfonieznef pod dyt1kcl11 

A, Czudnowsklego. · 

INaJstarsza wświe· 
cle zakonnica 
~ Jdaazt<>rze w Met-c:kem, koło Na

mur, w B•1'!!ji, odbyła się o&tatnio niezwy 
kła ur.oa.zytto~. Oto przebrwał3-ć& w 
tym 'klla.sttoue ,zakonnic.a, siostra. Joaruia 
Utodzona 26.go cz~rwca 1829 roku, ob
chodziła stulecie swych ur<>dzin. Siostra 
Jo111U1a poohtidzi i: BretMli}i i przed sie
d emdziesięciu dwu laty wst.qpi.ła ·do za.ko 
nu w Lycnie. Po piętnastu latach wyda. 
no ją do Be~i w cha.r.aikterze pielę'ltńiat' 
ki w szpitalach i przytułkach klasztor„ 
nyc:h. 

Pracę tę pełńiła siostra Joanna be.z 
!Przerwy przez 53 lata i d<>piero pned 
4 laty z powodu podeszłego wieku i cłlł
iko\ritej głuchoty musiała ~ ponucić, po 
rttimo, :.f:e do dziA uchowała )';drowie. Sio 
stra Joanna jest prawdop.odobaie najstar 
szą na aiwiecie 2:akonni-cą. 

Ź~rlo.czność pająków 
Lubbodk., znany przyrodnik angielski, 

utrzymuje, te pa.f4k jest najżarłoczniej. 
szym ze wseysł!kich stworzeń na awiecie 
- oczywiście odpowiednio do swej tusiy. 
Gdyby człowiek chciał ja,dać ilości, odpo 
wiadające j~o wadze w tym stosunku, co 
P~a:k. l'llusiabby pochłruniać codzień: 13 

• baranów, 11 świń, 2 woły i czteiv tonny 
mąc:mych pokrmów. 

I ~ . .. . . . . . . 

przyjazd 

Zl\KDPl\nE 
Hotel-Pension 

„MARATON"· 
nowo wybudowany 

ul. Sienkiewicza. Tel. 3-31 

60 pokoi słonecznych, 
1arasy, nowoczesny komfort, 

ł(uchnia wykwintna. etlDHI li H~ weneryóczne. PlotrKotr1ka5l .J;;~ l .~1:.. 9·1 
ul. CEGIEl."IAl'łA 29 POWR Cłł:. t•l· 21~23. Dla paó od s - 6 

Gabinet wenerologtcZn)' Piotrkow11la 99 Godz. ptzyjęć 3-7 oddzielna poct.elc. 

A tel. 44-9 
D•l'B S. KArłTOR Pri'ylmuie codiien- ZMUSZONA jutem sprzedać ml\fzynł 

Ceny od zł. 14-18 wraz z całodziennem utrzymaniem 
dla lect•nia chor6b skórnych nie od 2-9 wlecz. ręczn11. ł6tko niklowane. fotel biurko· 

'W•natrUb'feb i lllOftOJ'łchrwych pr6cz nłecbiel 'lll'f• Gł6-wna 55 m. 46 offcyn& prawa 
. _ parter. 

Pod włas11ym zarząd~m ROllllU~6w. 



Ogólnopolskla zawody flolsfla -'fselliosloDJoiła TIOBIJńSkl I Ułarmlń kl 
pobc/l państwowa1 Ostofnłe pr•vfłoto111anła pofafló111 prsed me~zem nie wazmq udziału 

w Jódzk1m turn1aiu 'Jalk się dowiadujemy w dniach od 
5-8 września odbędą się w Królewskiej 
Hucie czwarte ~ólno-po·tskie zawody 
sportowe policji obejmujące wszystkie ga 
łęzie sportu, 

Polski Związek Lekkoatletyczny u- Mikrut, Wieczorek, skok w dal: No
stalił ostatecznie skład reprezentacji poi wak, Sikorski, skok wzwyż Nowak, Tro 
skiej na mecz z lekkoatletami czechosło- janowski, tyczka - Adamczak, Wieczo
wackiemi, który odbędzie się Jak wiado- rek. 
mo w nadchodzącą niedzielę w Warsza- Szenajch na niedzielnym meczu pił
w1e. Sktad ten przedstawia się następu- karskim Wista - Warszawianka potłukł 
jąco: 100 mtr.: Szenaich i Sikorski, 200 kolano i udziat jego w meczu z Czecha
mtr. - Szenajch i Sikorski, 400 mtr. Pie- mi nie jest zupełnie pewny. 

Jak wiadomo do łód~iego turnieju 
zgłosili również udział dw.aj znani poz
nańcsy te:nnisi.ści Warmiński i Tłoczyń
skL Jednak jak się dowiaduóemy z Łódz.. 
kiego Lawn-Tennis Kl11.11bu, obydwaj za
wodnicy poroańscy w ostatniej -chwili od 
mówili sw~go przyjazdu do Łodzi. 

1W zawodach tych WeztlU\ udział dru-
żyny policyjne wszystkich komend w 
Polsce między innem.i łódzkiej. 

chocki, Piemak, 800 mtr.: Kostrzewski, Czeska reprezentacja lekkoatletycz-
rw ramach ogólnopolskich zawodów Żuber, 1500 mtr.: Petkiewicz, MędrzY- na przygotowała się do meczu z Polską 

policyjnych odlbędzie się międzypaństwo cki, 5000 mtr.: Petkiewicz, Sawaryn, bardzo pilnie. Ostatniej niedzieli roze
wy mecz bokserski między reprezentaoja 110 mtr.: przez płotki Trojanowski i Ko- grane zostały w Brnie ostateczne zawo
mi politji polskiej i austrjadk.ieU. W bar- strzewski, 400 mtr. przez płotki: Kostrze dy eliminacyjne, podczas których sztafe
wa-ch policji polskiej wystąpią w lwiej wski, Malanowski. 4x100: SzenaJch, ta 4 x 200 mtr. Moravskiej Slavii ustano
części pięściarze Policyjnego Kl. 5p. w Trojanowski II. Czysz, Sikorski, 4 x 400 wiła rekord czeski z wYnikiem 1 :31,4, 
Katowicach, który posiada iak wiadomo 

1 

mtr.: Pernak, Żuber. Piechocki, Kostrze I zaś w rzu.cie dyskiem oburącz Wanou
ied.:nf\ z najbogatszych sekcji bokserskich wski, rzut kulą: Heliasz, Górski, rzut dy cek miał 78',28. 

Otwarcia Cantralnago 
Instytutu W. F. 1 P. W. 

w P<}lsce. skiem: Baran, G6rski, rzut oszczepem: 

Centralny Instytut W. F. na Biela
nach zostanie otwarty w paidzierniku r. · 
b., ale pewna jego część (wielka pły
walnia i wielka hala gimnastyczna) u-
kończone zostaną w roku przyszłym. Z 
chwilą otwarda CIWF, Centr. Szk. Woj 
skowej Gimn. i Sportów w Poznaniu, zo
stanie zwinięta i przeniesiona do stolicy. Dalsze · sukcesy ·faworytów· 

w międzynarodowym turnieiu tenisowym w Helenowie 
nowa talenty 

pUkarsk1e w Łodzi 
1W łódzkiej klasie B piłkarskiej po.ja

wiły się w bieżącym sezonie dwa nowe 
talenty piłlkarskie, a mianowicie Andry
siewicz z Biegu i Wisławski z S.S.K.M-u. 
Obydwaj ci zawodnicy grywają w ata.ku 
i zdobyli d1a swych barw około 80 pr~e. 
strzelonych wogóle w bieżącym sezonie 
bramek. Szczególnie Andrysiewicz zati 
czany jest obecnie do nadlepszych strzel
ców piłlkarskich w Łodzi. 

Drugi dzień tumi.e,ju w Helenowie nie Stolarow jest teraz w formie i z łatwoo- Pierwszy mecz w grze podwójnej' p.a-
przyniósł naogół spodziewanych reulta- cią dade sobie radę z Scheunertem. Gra nów r<>zegrali b;racia Stolarow z Po,pław-
"6w. pojedyńcza pań przyniosła zwycięstw<> s:kiln i Wielowiejskim. 

Najciekawszem spotkaniem dnia wczo- Junżanka zwyciężyła z pewnym wysił- Zwyciężyli.Stolarowowie 6:1, 6:1, gó 
ra.jszego była gra podwójna Pllń i ~anów kiem Kiinhel 6:2 8:6. rojąc zgraniem i techniką nad przeciwni 
R.ac~borska - Eiff erman contra Kiinzeł Spotkanie Scheibller - Rumment kami Spot'kania o mistrzostwo juniorów 
-Sko-rpowa, 'która z powodq zmroku zo przyniosło z trudem wypracowane zwy. dobiegają również końca. Na czoł-0 wysu 
atała przerwana i odłożona na dzień dzi- cięstwo pierwszej 6:4, 2:6 6:2. wają się Ferster i Ickowicz. 
tieis!Y• Ritciibors\ka prz.esda do ćwierćfinału Z obydwu kandydatów na mistrza wię 

W grze pojedyńczei pa1'.lów Stolarow otrzymawszy waloower„ ksze szanse ma Icll<owicz. 
zwyciężył Eberhardta w dwóch setach 
6:2, 6:0. Przebieg mec:ziu nie bardzo inte 
resu.jący, Stolarow młodszy od Eberhard 
ta gra w ofenzywie Eberhardt broni się 
długimi piMcami z końca kortu. Stolarow 
trzyma się siat'ki i stąd atakuie przeciw
nika Eberhardt r<>ziporz.ądza iedynie sil
nem uderzeniem. Stolarow lepszy takty
cznie i technicznie. Zwyciężył bezapela 
cyjnie. Dalsze spotlkania miały przebieg 
następujący 

Reznik - Dzirzyński 6:4, 12:10. 
Po silnej utarczce zwyciężył lepszy tech 
rucznie Reznik 

P0pławski _. Sachs 6:1, 6:1. 
Zasł'\lŻone zwycięstwo Popławskiego, kt6 
ry dość łatwo dał sobie radę z Sachsem. 

Kiinmel Lehrader 2:6, 6:3, 7:5. 
Kumel w pierwszym secie zlekcewa

iył nieco przeciwtn.ilka, iktóry to wykorzy
stał i dość łatwo wyrgrał. 

W drugim secie Kiimel gra ó. ambit
nie iw rezultacie zwycięża. Trzeci roz
strzygający set po druższem zmaganiu 
przynosi ostateczne zwycięstwo Kiinzlo
wi. 

Prz.e-ciwnicy mimo to, prawie · r6wn<> 
rzędni. · 

Kiinzel wspaniały w serwowaniu, 
Goldstein - Wegner 6:1, 6:f. 

Goldstein łatwo zwycięża słabo grające-
go Wegnera. · 

Eiferman - Januszewicz 6:0, 6:2. 
Miano silnej przewagi Ei.fermana Janu
szewicz broni się b. ambitnie i ostatecz
nie drugiego seta nie przegrywa do zera. 

Lautner - Stadtlander 7:5, 6:3. 
W pierw,szym secie gr.a bardziej rówrto
rzędna. W drugim secie Stadtliinde.r .opa. 
da na siłach, co wykorzystuje Lautner i 
narzuca inicjatywę. Zwycięstwo zasłużo
ne. 

J, Stolarow - Scheunert 6:1, 6:0. · 
wwwc;AK\l!WBM ł#*1R?JtW»••• 

łłowy nabytek Cracovii 
'Jak się cłorwiiadujemy pi.ed"ws,za cLru.ty

na Craco·vji zasii1!1001a zosrt.aiła d·oskan.ałym 
napaistIJJilldem .z Czechov~c Suchoniem, 
którego pi1erwszy Występ w Crao00vji w 
tawairzyskim spoit\kainiu ;pt'zeciwko S~
kciwi UJbiegłe:j 1I11iedizieili uwieńczony został 
z.dobyciem aż o.zrterech hMm~. 

Znany bokser 
§lfou R'U~otuie si-= .e: r •neu 

Stefan Głon najlepszy polski technilk 
bokser zmuszony został do zaprzestania 
treningów i wycofania się z czynn~go ży
cia sportowego z powodu złego stanu 
zdrowia. 

Rekordowe lournea 
W kofle lido•u•n Adm1ry po Nuimcz<Jch 

.Jiod~liodsqc:a nledslela prtvniesie pł~t 6. intere- Wiedeńska Admira odbvła ostatnio 
„ . ' sujqc:Vt:li spoifioń • t-0urnee zagraniczne, odnoszac niebywa 
j:{_ uadć'hodzącą niewiele bedziemy tastrofalnej sytua.cji świetna r·nl! fś" dru- ły sukces rzadko not-0wanv u d.r.użyn pił 

św.1a<lkami zaciętych walk ligowych na iyna I. P. c. zmierzy się z LcS!l'4. karsk i:.:h. - Z 14 rozegranych spotkań 
pięciu boiskach. Spodziewać się należy za.;ict~j wal- Admira wygrała 13, remisując tylko w 

We Lwowie. Pogoń lwowska po nie ki ze strony katowicz·an, którzv tak jak jednym. Stosunek bramek A<lmiry 
fortunnym spotkaniu z Polonja, go:kić Pogoń walczyć bę<lą obecnQe o b. wyso 66:19. 
będzie swą starą rywalkę, Cra:;:ov!ę. ką stawkę. w. ni·emieckiej prasie znaidu.iemy ca 

Przysfow:owe dotychczas. s1.:iefoie W Warszawie zmierzą sie dwaj ry-1 ły ~zereg ~ymnów pochwalnvch na 
opuścilo Pogoń i tym ttumaczvć ualeiy wale lokalni Warszawianka i Pc_i!onja. czes~ ĄdmQry. „Ac~t - ~hr - Abend
jej ostatnie poraź.kii na własnvm billsku. Ostatni tań~uch sukccs6. w Pelonji pre·-, blatt n1sze: ?.Admira .Jes.t „zespołem 

W ub. sezonie Pogoń niejedn >krot- dystynuje ten zespól na Z\VV~!eZ\:C • wprost :vspa~ 1 a~ym. W~dz1~h~my ześ-
nie zwyciężyła przeciwników znacznie Z ambitną Warszaw;anke nie będzie 

1 

~oly ang-1 el~k1~ 1 s~kock.1e. s:v1etne df'u 
siln;ejszych od siebie i triezwvkłe szczę jednak zbyt łat .va spr~nva i Po:on}a zmu zynv .czeskie 1 w~gi1·ersk i e, m1strza ~hm 
ście sprzyjające dawnemu mistrzowi szona będzi e por iądnie się nauracow?.ć PJady. Urugway, zade~ z z~społ~w Jed
Polski, dalo się we znaki nie.J.ednemu zes by zdobyć 2 punkw. n~k m~ pokazał tak p1ękne1 gry Jak Ad
potowi higowemu. w Lodzi Ł. K. ~. goś:.:.ić bedz.ie grot m ra. 

1
\ l vsknv Adm1ry Vf ~1e~1cz.ech 

Pog·oń pono nie traci ieszci:e nadzie: ny zespół Czart1Y(;h ze !..wowa. p~z.os,an~ ~a długo "".'„ pam1ec1 n1em1ec-
i wierzy nadal w swą szczęśliwa gwiaz Spodziewać si·ę naieiy ~rv zupd::ifo k1ei r.uhl ką sportowe1 . 
dę. równej zespołów posiadają„y;h zh!iż<>- Skład Ł. K. S. 

W niedzielnym ~p.otkan;u fawory- ny styl. 
tern · jest Cracovia. znajduJace s·:ę o bee faworytem spotkania i est drużyna 
nie w wysun'.·~tej form:~. Zwv~i~stwo gospodarzy, wykaz.ująca w soorka11iu z 
Pogoni nie jest je<l11ak wvkluczone. Legją niezwyk·łą ambi.cję. Rerlsu:nu;ąc 

faktem jest, że dla dr.użvnv dzi~ b. powyższe typujemy na n'edziele n:-tstę-
donioste znaczenie : Jiatego st>)dzicwać pujący:ch pil}ciu zwyoiezców: Cr:ł:o-
się należy ze str::my Pogoni ambitne1 vię, Wisłę, I. f. C., Polonje I L. I(. ~ , 
gry, mogącej przechytlć szale zwycii;- Zbliża się wolniutko koniec ~ier, w 
stwa na jej korzyś\.. zarysach widać kandydatów na !ll:::mza 

W Krakowle, zmierzy sie \Vista z Tych jednak drużyn, które maią pójść 
groźną Garbarn:ą. Mimo znaczne!!O os- do klasy A nde sposób jeszcze wskuiać. 
tabienia składu drużynv mistrza Polski, Najbliższa niedziela dokonać może. 
spodl)iewać się jednak należv orz.egra- zupełnego przewrotu w końcu tab !li -
nej Garbarn i. i tak dziać się może każ.dego tvgodnia; 

W Katowicach znajduia,ca 5ie w ka aż do póż.nej jesieni. 

Wódko no bonkiet:ie 
ulośforslilm u !lłvdeos•~•v 

Mamy do zanotowania fakt niezwy-1hałasy!). Trwał tak długo, że niektórzy 
kle przykry, tern.bardziej, że powstał on goście opuścili salę o godzinie 1-ej w 
n.a terenie zagranicznym. nocy, a obiad był dopiero w połowie". 

Oficjalny organ wioślarstwa francu- Przyznać trzeba, że niebywale goś-

no Diet:• • "e•arnvnai 
Jak się dowiadujemy ŁKS. wystąpi w 

niedzielę przeciwko Czarnym ze Lwowa 
w następwjącym składzie: Mila, Cy li, Ga
łecki. Jasiński, Trzmiela, Pe·gza, śiledt, 
Aldek, Tadeuszewicz, Nykiel, . StoUen
werlk. Sledź ma być spetjalnie sprowa
dzony ze wsi gdzie pr.zyibywa na wywcza 
sach letnich. 

P. Walczak 
Aieruje anec:zern L. :Ja. „.

~•arni 
Jak .się dowiadujemy Polskie KoUe·g. 

jum Sędziów delegowało na niedzielne me 
cze li.gowe następujących sędziów: ŁKS. 
- Czarni p. Walczak z Warszawy, Pogoń 
- Cracovia p. Dancyg1er z Łodzi, Polon 
ja - Wars za wianka dr. Lustgart~n z 
Kralkowa, IFC. - Legja p. Słomczyńslki 
z Sosnowca wreszcie Garbarin.ia - 1Wis
ła p. Ma11ow z Warszawy. 

Helena Wi lls 
skiego, „L'avlron", dając obszerne spra- cinne przyjecie zagranicznych delega-
wozdanie z regat, zamieścił o wspania- tów sportu wioślarskiego przez Polskę, anistrzuniq .JID1eruAł. 
łei naszej organizacji trżY pochlebne sto- nie z.nalazło u francuzów właściwej oce- ,W dniu 24 b .m. rozegrano w N<>wym 
wa. . , . ny. Zdobyli się tylko na krytykę paru Jorku finał .g.ry pojedyńczej pań o mi
.„Wyjechaliś my z Bydgosz~zy, zachowu ujemnych punktów małego zresztą zna- strzostwo Ameryiki. 
ja,c mile wspomnienie doskonałej we czenia ,nie pokwapili się· natomiast pod- W finale spotkały się na.jznakomitsza 
wszystkich punktach organizacji". nieść niezwykłej serdeczności i gościn- tennisistka świata, Hel~na Wi'lls, z dosko 

Znaczen~e tych słów doszczętnie zre- ności przyjęcia, jakiego poza Polską ni- nałą a·ngiel'ką Watson. 
sztą obala złośliwa wzmianka następu- gdzie nie doznawali. Dzięlki szyblkiemu i mocnemu serwiso 
jąca: Inna jest natomiast rzecz, że z wód- wi, a także wspaniałej technice ~ry przy 

„Rozdanie nagród odbyło się w tea- ką na bankiatach sportowYch czas by siatce zwyciężyła amerykanka 1Wil1s, bi
trze z i:;odzinnem opóźnieniem.„ Bankiet nareszcie raz skończyć. Nasze władze i jąc swą przeciwnicz'ke w dwuch setach, 
odl;>ył . się w szkole ~ojskowej (wódka! sportowe muszą to wziąć pcd uwagę. 6:4, 6:2. 
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Manewry floty 
niemieckiej 

na Ba/tyku 
Szczecin. 30 sierpnia. 

!Wielkie manewry jesienne wojennej 
floty niemieckiej na Bałtyku odbędą się 
w czasie ąd 7 do 9 wrze$nie. Prawdopo
dobnie manewry odbędą sie w pobliżu 
wybrz.eży polskich. Przed manewram~ 
uda się eskadra złożona z Pan<:erników 
do Stokholmu i innych portów Szwecji, 
podczas gdy eskadra złożona z torpe
dowców odwiedzi porty: Kłajpedę, Ry
gę, Ta.lin i łlels i ngfors oraz zrewizytuje 
czerwoną flotę, zajeżdżając do f(ronsz
tadu. Powrót floty wojennej z tvch po
<iróży ustalony został na 6 września. O
bydwie eskadry opuścity już dzisiaj port 
KilonJę. 

Proces 
przeciw przemytnikom walut 

w Moskwie 
Moskwa. 30 sierpnia. 

Sęd1zia dla spraw wielkiej wagi w so 
wieckim trybunale rewolucvinvm w Mo 
skwie Lewinson oświadczył przedstawi 
cielom prasy, że w najbliższvch dniach 
przed moskiewskim sądem okregowym 
rozpocz.nie się nowy wielki proces orze
ciw całemu szeregowi osób. oskarżo
nym o przeprowadzanie n~·elegalnych o
f)eracyj handlowych i przemvcanie ob
e,ych walut do Rosji sowieckiej. Prze
mycano podobno walutę polska. angiel
ska,, amerykańską i łotewska. Akt oskar 
żenia jest już przygotowa.nv. Przed są
'dem stanie 26 osób. Wśród oskarżonych 
~ajduje się urzędniczka łot·ewskiego po 
1elstwa w Moskwie Berta Aschman. -
Proces ootrwa conaimniej 5 dni. 

Stan oblężenia 
na kolejach sowieckich 

Moskwa, 30 sierpnia. 
Dowódca sowieckiej armii na Dale

kim Wschodzie Blilchąr podpisał rozkaz 
o wprowadzeniu stanu oblężenia na ko
lejach sowieckich na linii Czvta-Bla
gowieszczeńsk - Ch~barowsk - Wła
dywostok. Administracja kolejowa pod
J>Qrząd'kowana została władzom wojsko 
wym. 

Walka pijanych 
szaulisów 

z po/iciq litewską 
Kowno, 30 sler})'l1ia. 

Kilku pijanych szaulisów i członków 
Żelaznego Wilka stoczyło w jednej z 
restauracji w Witkomierzu walkę z po
licją . 

. W czasie walki obie strony użyWa
ly karabinów i rewolwerów . 

. Trzech szaulisów i 2 policjantów 
jest ciężko rannych. 

łtiedopalek papierosa 
wznieci/ pożar 

Katowice, 30 sieI"J>nia. 
!Wczoraj spłon~ły dosz.;zetnie stodo

ły pełne zbiorów i magazyn z maszyna
mi rolniczemi w majątku barona Reizen 
steina w Pawłowicach w powiecie 
pszczyńskim. 

Przyczyną pożaru był niedopałek pa 
pjerosa, rzucony na słomę przez robot-1 
nika Gabriela Koniecznego. 

W akcji ratunkowej brało udział 14 
o<tdzjałów straży ogniowej. 

Szkody wyrządzone przez poża.r są 
bardzo wielkie. 

----
:Konferencfa .., Hadze frDJa 

111 dal••um ciqpu 

Konferencja mocarstw europejskich w Hadze, poświęcona likwidacji dłu~ów 
I należności wojennych trwa w dalszym ciągu. Spodziewane jest jednak w naj
bliższych dniach jef zakończenie, albowiem anglicy zdołali już uzyskać akcep
tację 78 procent swych żądań. Zmęczeni długotrwałemi obradami dyplomaci 
odpoczywają w wolnych chwilach w miejscowości kąpielowej pod Hal?ą, w 
Sheweningen. Szcze~ólnie Brland i Loucher korzystają z każdej okazji, by 9d-

począć na tarasie kawiarni w Sheweninlł'en. 

DwaJ hiszpańscy książęta krwi, Antoni i Józef Habsburg • Bourbonowie. stry
jowie panującego króla hiszpańskie~o Alfonsa, z okazji otwarcia wielkiej wy
stawy w Barcelonie rozpoczęli lot propagandowy na dwupłatowcu hiszpań-

skim dookoła Europy. 

7Cłe•6ut pr•uf em· 
no ręfia111ł.:slia 

Na Helgotandzłe zdarzył się w tych 
dniach ciekawy wypadek: w chwili 
gdy z Jeden z używających kąplel,I za· 
Jadał chleb posmarowany miodem, oble 
pil jego rękę przelatujący ról pszczół, 
tworząc na nleJ oryginalną rękawicę. 
Rój po upływie pól godziny odleciał, 
przyczem ani Jedna pszczoła nie uką-

siła ręki. 

Jfrcudstela 
arclitfeftfuru 

Uniwersytet w Genui Jest Jednym z 
najpiękniejszych gmachów we Wło
szech. Zdjęcie nasze przedstawia wej
ście do auli unlwersytetu będącej pra-

wdziwem arcydziełem architektury. 

Straszna śmierć 
robotnicy 

Bydgoszcz, 30 slen>nłru. 
Dwudziestoletnia robotnica. Wiktorja 

Malakówna, zajęta była czvszczeniem 
szklanego dachu w mieJscowei cukrow
ni. · 

W pewnej chwili szyba pekla i Ma
lakówna . spadła z wysokości drugiego 
Pietra do hali maszyn wprost na tryby. 
będącej w ru~hu maszyny parowej, ule
gaja,c zupełnemu zmiażdżeniu. 

I Duaurv opiek. 
clckiego (1-łapiórkowsklego Z7), w. Dan.feleckle
go (Piotrkowska 127). Ilnickiego i Cymera (Wól

Widok florydy. na południowvm wschodzie Stanów Zjednoczonych, gdzie ca- cza.ńska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J Ka-

'\... I Dziś w nocy dyżurują a'!)tekl: Sukc. P. W6J-

ły okrągły rok śmieje się do ludzi gorące słońce. hana (Aleksandrowska 81). (b) 
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